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Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem f w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 


aga? od endziny 1 do 2 po notudnia. Za wyraz; drobne 15 groszy; p% 
maa szukiwanłia « pracy 10 groszy; naj 
teg? Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gn tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla. bez: 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
Lon Odnoszenie do domu 40 gr, (bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 
ję w Artykuły nadesłane bez oznaczenła o 100 procent drożej, 
OWC: honorarjum uważane są za bezpłat« Ogłoszenia 2-kolorowe I na -umó- 
dsta* ae. Rękopisów zarówno użytych jak wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
ł odrzuconych redakcja nle zwraca. we 100 proc. droższe, Za termin 
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i Wład Iski łd 
viel l WI UM. adze portugalskie złożyły ho 
we t k 
"NA Konsternacja w szeregach policji zwłokom bahaterskiego lotnika. 
ją th ileńskie; 
M wileńskiej. MAJOR KUBALA NOSI CZARNĄ OPASKĘ NA OKU. 
krój Wilno, 24, 7. (Od wł. kor)—|ku, jeden z nich strzelił kilka-| Tragiczny ten wypadek wy-| Ponta del Gada na Azorach |„lskra* który zawinął wczoraj | Na pokład przybyli przedstawi 
zalet rzy zbiegu ulic Słowackiego i|krotnie do uciekającego kupca, [wołał w szeregach policji wileń |24, 7. (Tel. wł.). Na pokładzie ,do tutejszego portu odbyła się |ciele miejscowych władz portu 
ćw ielkiej Pohulanki zdarzył się kładąc go trupem. ‘skiej wielką konsternację. Ilpolskiego statku -szkolnego | żałobna uroczystość. galskich i złożyli hołd zwłokom 
prze ubiegłej nocy tragiczny wypa- | bohaterskiego lotnika $. p. ma- 
zych | Sek, spowodowany jora Ludwika Idzikowskiego. 
atem omyłką wywiadowców . Gdy statek „Iskra“ wjeż= 
policyjnych. Tło wypadku jest dżał do portu stojące na kotwi= 
ra Następujące: * | cach okręty wojenne 
SSE Dwaj wywiadowcy  oczeki- opuściły swoje bandery 
i jak] wali w tem miejscu na znanego do połowy masztu na znak ża: 
vesu]  kasiarza, który według otrzyma a łoby. Major Kubala, który 
ae przez policję wiadomości, znajduje się na pokładzie 
W iał M n z a a „Iskry“ czuje się znacznie le= 
tamtędy przechodzić, piej chociaż 
| W tym czasie wracał do domu orun ZA f w CICI e omu kuleje jeszcze 
36-letni Lejzor Ryż, kupiec s i na prawem oku nosi czarną 
dzie śny, niosąc pod pachą s = : K h d p b opaskę. 
waj dużą paczkę, W wielu oknach powypadały szyby. Ta R 
dowi Wywiadowcy przypuszcza- -T 4 ALP l j MOTOCYKL WJECHAŁ DO 
> hic, że mają przed sobą poszuki| Łódź, dn. 24. 7. — Ciężkie,|cher Jednocześnie ciężkie krótkotrwały grad lszcie nad Łodzią przeciągnęła SKLEPU. 
Wanego włamywacza, kazali mu |ołowiane chmury, jakie wczo-|krople deszczu padły na śpie- |wyrządził znaczne szkody w o-| po raz trzeci burza, Z Gniezna donoszą: 
szych zatrzymać się, Psztejt aktéry |raj więczorem nadciągnęły ze-|czone żarem ulice miasta, grodach podmiejskich, a głównie |ale o słabszem nasileniu od po- Motocykl z 2 pasażeramł 
miał przy sobie wsząd, powietrze. parne, na- Wichrowi towarzyszył brzęk |w łanach przednich, Deszcz przyniósł wre |stracił na skręcie ul. Rzeźnie 
rea 18 tysięcy złotych, siąknięte. zapachem siarki —|szyb, które powypadały z 0- „dojrzałego żyta, szcie upragnione ckiej równowagę i 
sądząc, że ma do czynienia z|wszystko to nieomylnie twartych okien. kładąc je pokotem, | obniżenie temperatury. wjechał do składu 
116] Vandytami, zaczął uciekać. | wróżyło burzę. O godz. 3 w nocy burza roz- Dzisiaj przed południem wre —X— bławatnego p. Kuleszy. 
` Wówczas wywiælowcy we-; Mimo to jednak, mieszkańcy |szalała w całej pełni. 
zwali go pogine pi EA ze względu na duszność jaka| Oślepiające błyskawice i pio z a a 
nia się, y to nie odniosło skut |nanowała w mieszkaniach żo-|runy, które z hukiem padały. ki p g i ko- h ñ K 
ke stawił okna niezamknięte co w |obudziły niemal wszystkich a © ran CZU sowiec C l S iem 
116 p. | większości wypadków  przy- |rmieszkańców. BH 3 za 
H Pamietajcie kw Niebawem ulewą ulice leżą- 7 
M. » HE obrót katastrofalny. cę niżej zamieniła w potoki, 
p i o.inwalidach Okolo godz, € wa et zer- | Które T SAUREN ukdecaki się | 
R wał się straszliwy wiatr, który |na chodniki i do źle zabezpie- 3 o 
wo ennych. niebawem zmienił się. w wi-|czonych sutervn, gdzie jednak : 
4 : nie wyrządziły | Chiny ponownie podkreślają swe pokojowe zamiary. 
; pok ` pozer , większych szkód, Nowy Jork, 24. 7. (Tel. wł.|paagndy komunistycznej. rowadzić wojny z Rosją, wo 
tawi Zamaskowany kongres komunistyczny. Wj czes burzy: doszło rów- „Echa”) CZ stanu spraw Chińscy rozbójnicy m czego > poprą żadnych 
— ama z e Ea „JE zagranicznych Stimson zawia- zamordowali planów, w których akcja bia- 
d x „a, "Przy ul. Radogoczez 9 dzię| dO wczoraj niemieckiego |ta pograniczu amerykańskiego |łogwardzistów mogła liczyć na 
116 K la sie 34 opa Ik nad fanem woda mieszkalny, ambasadora o przedsięwzię- | misjonarza. zastosowanie. 

D twoja Upeo Agari de zył A s «*|tych przez Amerykę krokach Mukden, 24. 7. (Tel. wł 
ch. O zn ó) r OE OPEN „|w celu NOWA DEKLARACJA „Echa”). Ruch na- kolei 
1 16 zy 4 +0 MARAT |oknie usiłuj PR tyki na pia zażegnania koniliktu CHIŃSKA. Wschodnio - Chińskiej odbywa 

O apam Kwane s | cicielk: wziete ta Yia |sowiecko-chińskiego i wyraził | „, Nanking, 24. 7, (Tel. własny |się na odcinku leżącym w gra- 
|| dattamążcwj 1! EA arenie 41-letnia życzenie, aby Niemcy, jako|.Echa*). Rząd chiński ogłosił |nicach Chin i 
cera JR STAZ SE | Kobieta rażona piorunem pa przedstawiciele interesów obu do, „deklarację, w której ka-| zupełnie normalnie. 
p) ara raa ae |dła trupem na miejscu. stron (Niemcy przyjęły zastęp- tegorycznie zaprzecza rozsie- | Między „ stacjami granicznem 
10.00 . | Poza tem piorun uszkodził |stwo interesów sowieckich w |Wênym przez Sowiety pogło- |Mandżuli i Sul-Fen-He ruch 
ach. |mieszkanie, niszcząc wnętrze i|Chinach i chińskich w Sowie- asie o nae i jest ENEN, aoia $0- 
5 ach p. red.) użyczyły swej po- ) i białogwardzistów |wieckie pociągi nie jadą poza 
eh oy attim iak fao f do napadu na sowieckie teryto- |stację graniczną we wschod- 
pogotowia ratunkowego stwier- w likwidacji sporu. h zę TANN -,__ [pit kierunku , | 
dził zgon Jezierskiej, Pekin, 24. 7. — Z Charbinu | paznods swieze jest a Chiny | Pozatem na granicy panuje 
| +- Na ul. Narutowicza zdarzył donoszą, że Charbin na ze-| “Enns, å SA WE Chiny zupełny spokój. 
się podobny wypadek, tym ra-|wnątrz czyni wrażenie miasta | nie mają zamiaru —x— 
zem jednak piorun wystąpił zupełnie spokojnego. p = n 
w roli figlarza. Pod maską spokoju kryje się 
Mianowicie uderzył on w |jednak „wielkie zdenerwowa- 
|przechodzącego tamtędy , Po- |nie. 
lem Stanisława  Krzetulskiego, | Szczególnie daje się ono za-| do Warszawy. 
|nie wyrządzając mu krzywdy, |qważyć u` drobnych kupców, | Warszawa, 24. 7 (Od wł. kor).ikrótki spacer po Alejach Ujaz: 
Gdy po wypadku Krzetulski |przeważnie Rosjan, nastrojo- | Marszałek Piłsudski który dowwskich, Sobków udał się do 
przyszedł do równowagi, spo-|nych wrogo przeciw bolszewiz |bawił przez kilka dni w Sulejów Belwederu gdzie przez dłuższy 
szpon DRY zegarek moge znęca pozamykali swo- ku, wczoraj powrócił do War- |czas 
r = zamienił się w żółty, „._|ie sklepy j schronili się do wieliszawy. W godzinach A a i i 
W Frankfurcie nad Menem odbył się Światowy „kongres añ- Nad ranem między godziną |kich hoteli. ych Ni Piłsudski odbył pracował nec gabinecie. 
| tv-impórialistyczny*. Na tym kongresie zgromadziło się 500 |2-ą a 3-cią nad miastem Par Około 14 tysięcy niższych 
| delegatów rozmaitych organizacyj komunizujących, prze- |nęła druga, również bardzo gwa? urzędników kolei wschodnio- . z 
Ważnie z Ameryki, Afryki i Azji. h) towna burza, Silny, chociaż chińskiej, Rosjan odmówiło, jak Ofiara upałów. 
zac » donosiliśmy, posłuszeństwa wła | 
? y > f dzom chińskim i pomimo wielo- 
150 kilometrów na samolocie bez motoru. oliych erati 
S — wykonują dalej 
| F d swoje czynności, 
Lotnicy armji czerwonej do- | 
konują lotów daleko w głąb te- 
rytorjum chińskiego. Bogaci 
Chińczycy uciekają z zagrożo- 
nych terenów w bezpieczne oko 
lice. Na ulicach Charbinu nie wi 
dać jakichkolwiek przygotowań 
i marszów wojsk, Jedynie 
kilka oddziałów 
odtransportowano na granicę 
wschodnią, 
Wojska sowieckie zajęły pa- | 
rowiec chiński na rosyjskim A- 
murze, przyczem aresztowały żo | 
nę i córkę pewnego obywatela 
amerykańskiego, 
Na skutek interwencji kon- 
sula  aamerykańskiego-w Han- 
8 son aresztowane osoby zostały 
x SEN l wypuszczone na wolność. 
"$$, . A AR sr. SR Rb £ 2 Tokio, 24. 7. (Tel. wł. „Echa") 2 
— VEENA Er. TAY e Z Mukdenu donoszą, że władze - - ——— - 
ki futracki sportowiec lotniczy Kronfeld ustanowił dwa nowe rekordy światowe w locie [chińskie aresztowały dalszych | Olbrzymia biała niedźwiedzica polarna w berlińskim ogro- 


ezsilnikowym. Przeleciał na skonstruowanym przez siebie aparacie 775 klm i wzniósł 
Jię do wysokości 2050 metrów. U góry widzimy start do rekordowego lotu u dołu lotnika, (w] 


— sowieckich pod zarzutem pri 
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= 300 urzędników 


dzie zoologicznym padła ofiarą upałów. Na ilustracji widzimy 
ZR biedne zwierzę w. agonji. (h , 
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Butelka wódki na czubku słupa 
POWODEM KRWAWEGO INCYDENTU. 


Łódź, 24, 7, — Celem zasile- 
nia funduszów na zakup n 
zbędniejszych rekwizytów, oko- 
liczne drużyny strażackie urzą 
dzają zabawy, na których docho 
dzi nieraz do krwawych bójek 
między ciemnem! elementami.-— 
Bójki te bardzo często kończą 
się tragicznie dla interwenjują- 
cych strażaków. 

Wczoraj, mimo dnia powsze 
dniego, zabawę taką urządziła 
straż ogniowa w Chorzenicach, 
sowiatu radomskowskiego, 

Wesoły nastrój zabawy zakłó 
tony został niebawem 

krwawem morderstwem, 
którego ofiarą padł jeden 
strażaków, 

Rozpoczęło się to od słupa, 
na którego szczycie dla śmiałka 
któryby się nań dostał, znajdo- 
wa się butelka wódki į kiełbasa, 

Nie czekając swej kolejki o- 
becny na zabawie znany awan- 
tarnik Jan Gapski dorwał się do 
słupa i począł się piąć w górę, 

Gdy odezwały się głosy 


ze 


śprzeciwu, awanturnik zszedł ze | 


wyjąwszy z 
rosyjski, 


słupa napowrót ! 
cholewy stary bagnet 
dobrze wyostrzony, 
począł nim wywijać 
na lewo i prawo. 
Na widok błyszczącej stali 
amatorzy wódki i kiełbasy roz- 


biegli się, Widząc to jeden z dy- | polskiego i niemieckiego, ujaw- 
żurnych: strażaków, niejaki Jan |n:ł częściowo metody działania 


Chmielarz, mieszkaniem wsi 


Witkowice, 


rzywszy się bagnetem na straża 
ka, wpakował mu go po ręko- 
jeść w brzuch, 

W czasie, gdy Chmielarz za 


lewając się obłicie krwią, padł | 


nieprzytomny na zięmię, Gapski 
iwe zbrodnicze instynkty skiero 
wał przeciwko nadbiegającym 
strażakom Skodlarskowi i Matu 
szewskiemu, których również 
ciążko porani? bagnetem, 

W chwilę później zbrodnia- 
«cza abezwładnigna. | oddano w 
ręce przybyłej na miejśće.. wy- 
padku policji. „dns w 

Chmielarz przed przybyciem 
pomocy lekarskiej życie zakoń- 
czył, ciężko rannych zaś Skod- 


podszedł do Gap- | 


llarka i M 


ze śmiercią. 
hmielarz 


walcz 
Zmarły 


osierocił |nie, 


sile- | atuszewskiego odwie- żonę i czworo dzieci nieletnich. 
ajnie- |ziono do szpitala, gdzie 


ECHO 


ABOJSTWO NA ZABAWIE STRAŻĄCKIEJ 


| W sprawie tej policja prowa |Ną przejeździe kolejowym po- | 


dzi w dalszym ciągu dochodze 
(x) 


* [między 


I5iewnicą wydarzyła się wczo-lwsi 


Sensacyjny proces na Śląsku. 


MATERJAŁ SZPIEGOWSKI 


w walizach konsula. 


stacjami Tluszczem a|Przez 


Warszawa, 24. 7. (Od wł, k.)iraj pod wieczór 
śmiertelna katastrofa. 
tor droge 


Postoliska 


Katastrofa na przejeździe kolejowym.| 


PAROWÓZ ZNIAŻDZYŁ TRZECH ME 


Czwarta ofiara kona w szpitalu. 


1 wiodąca d 


przejężdźał 


ROLA KOBIET w ORGANIZACJI ULITZA. 


Z Katowic donoszą: 


poczęła się wczoraj 
lprzeciw b. posłowi 


|eałe dwa stoly. 


nych momentów 


podziemnej i niewidzialnej 
walki dwu wywiadów: 


liście romantyczne. 


ry zeznaje po niemiecku. 

Przewodniczący chcąc ułat 
wić tok przewodu sądowego 
zadaje również pytania 

w języku niemieckim 
(i spelnia rolę tłumacza zeznań 
świadków. Jest to jeszcze je- 
|den dowód daleko idącej toice 
rancji. 

Na początku swych zeznań 
Ulitz usiłował wygłosić tyrade 
o zadaniach sądu w. stosunku 
do jego.osahy..«€0. przewodni: 
czący natychmiast 


górycznie, że nie wystawiał za 
świadczenia dla dezertera B'a- 
lucny, którego nie zna i nigdy 


EIN ACZ E PU F EF rec W BUKWTYA KOP WRA DEO N Z TOWER” PITT Z KT TŁO 


Sosnowiec wkrólne otrzyma wodociągi 


Kiedy przyjdzie 


Maczki, 24 lipca. Wczoraj w 


kolej na Łódź ? 


|go wodociągu. 


poludnie w Maczkach odbyła} W uroczystości wczorajszej 
się uroczystość poświęcenia. I jwzięli udzfał przedstawiciele 


rozpoczęcia robót 

około budowy państwowego 
wodociągu dla Zagłębia Dą- 
browskiewo i Górnezo Śląska. 

W Maczkach będzie ujęta 
czeka Biała Przemsza, tutaj bę 
dą wybudowane filtry, zbiorni- 
ki, hala maszyn, dom admini- 
stracyjinv | rurociągi. Budowa 
tego wodociągu potrwa kilka 
lat. W każdym razie Sosno- 
wiec 

w r. 1930 

Mż będzie posiadał wodę z te- 


władz z Katowic. Będzina, So- 
snowca i Chrzanowa, przemy- 
słowcy i przedstawiciele prà- 
sy . Narazie przy budowie za- 
iętych jest 

500 robotników, 


nieco później będzie ích tam 
pracować 2.000. Cały wodo- 


ciąg będzie kosztować około 
14.000.000 zł. 

Za dwa lata nie będzie już 
braku wody ani w Zagłębiu Dą 
NEO ani na Górnym Slą- 
sku 


igły zgon krakowskiego Kuca 


Kromka Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 24. 7. W dniu wczoraj 
szym  mieszliedńcęy domu przy 
ul. Naratowicza 5 zaalarmowa- 
bi zostali jękami jakie dochodzi 
ly z bramy, 

Okazało się, iż leży tam 
wijąc się w bólach jakaś kobie 
ta, obok niej znajdowała się bu 
teleczka po esencji octowej, 

Ponieważ kobieta zdradza- 
ła obiawy otrucia wezwano po 
gotówie ratunkowe, którego le 


Na ulicy Jerozolimskiej oko 
lo domu Nr. 6 przejechany zo- 
stał przez rozpędzoną taksów- 
kę 18-letni 

Feliks Jazuga. 

Chłopcu pierwszej pomocy 
udzielił lekarz pogotowia ratun 
kowego. 


Przy ulicy Andrzeja w do- 
mu Nr, 7 zasłabł nagle 24-letni 


karz po udzielenia pomocy Abram Szwarc , 
przewiózł ją w stanie ciężkim |krakowianin, który do Łodzi 
ło szpitala w Radogoszczu. przybył ‘w sprawach handio- 
Jak ustalono samobójczynią | wych. 
jest 42-1etnia Przed przybyciem pogoto- 
Marla Ściechulska, wia ratunkowego Szwarc 
zamieszkała przy ulicy Targo- |zmarł. 


wej 34. 
Przyczyna tragicznego kro 
ku nieznana. 
- 


Przy ulicy Kopernika 35 w 


- podwórzu spadł z drzewa, ule- 


Trupa przewiezlono do pro- 
sektorjum miejskiego, a o wy- 
padku powiadomiono rodzinę, 

. ~ 


Na ul. Szkolnej najechana 
została przez rolwagę 5-cio 


gając ogólnemu  potłuczeniu |letnia Ryfka Szor, ulegając 
ciała ogólnemu potłuczeniu. 

„ 82-letni Józef Piskocz. Wezwany lekarz pogotowia 
Wezwany lekarz pozgotow!a po udzieleniu jej pierwszej po- 


udzielił mu pierwszej pomocy 
poczęm pazastawi! w domu. 


mocy pozostawił nod obieka ro 
1ziców 


Punktualnie o godz. 9.15 roz 
rozprawa 
na Sejm |świadków oskarżenia f w pew- 
śląski Ottonowi Ulitzowi. Ude- 
rzająca była wielka liczba o5- 
cych dziennikarzy w szczegó! 
ności niemieckich okupujących 


Przewód wczorajszy obiitu 
llący w wielką ilość sensacyj= 
pozwolił 
wglądnąć w sposoby działania 


Po odczytaniu aktu oskarże 
skiego, chcąc go uspokoić. W tej |nia przewodniczący _Herlinger 
chwili jednak awanturnik zamie- | Udzielił głosu osk. Ulitzowi, któ 


przerwał ' 
4Skarżgny bwierdzj„dalej katgz 


w życiu nie widział. 
Ulitz 
kwestionuje włarogodność 


nym momencie porównuje swą 
sprawę do afery Dreyfusa; 

Przeszedłszy do działalno 
ści Volksbundu oskarżony pod- 
kręśla swój lojalny stosunek do 
państwa polskiego | przypomi- 
na, że wraz z klubem’ niemie- 
ckim głosował w Sejmie śląs- 
kim 

za przyjęciem rezolucji 
domaygającej się zniesienią zaą- 
|kwarantowanego Slązakom 
przywileju 8-letniego okresu 
zwolnienia od służby wojsko- 
wej 

Ulitz zeznaje dalej, że pie- 


A I instytucii użyteczności pu 
blicznaeż 


jszana © godz. 12 w nocy. 


W tym też 
tyczace Bialuchy, który uzna- 
ny za zdolnego do służby woj 
skowej, zbiegł do Niemiec i 
osiadł w Nisie, gdzie starał się 
o obywatelstwo niemieckie i 
przedłożył omawiane zaświad- 
czenie. W tym toku sprawy 
dokumenty te zostały przesła- 
ne przez regencję opolską do 
generalnego konsulatu w Kato- 
wicach | dostały się do rąk ka- 
pitana ZŻychonia. 

Fotograficzne odbitkł 
itych dokumentów zostały prze 
słane prokuraturze ( stanowią 
podstawę: dzisiejszego oskarże- 
nia 

Kap, Żychoń czyni dalej sen 


Po załatwieniu szeregu drob 
niejszych spraw zebranie oj 
(y 


, czasie zostały 
sfotografowane dokumenty do- 


cziości: publicznej 


| Zeznania drugiego świadka 
[kapitana Lisa pokrywały się z 
zeznaniami kapitana Żychonia. 
Kapitan Lis przedłożył list nie- 
jakiego Kupki, pozostającego w 
służbie niemieckiej, a skazane- 
Ko przez polskie sądy za szpie- 
ęostwo., ‘List ten wyStosowa- 
iny był do Wuzikówny i zawie- 
ra 

Obietnice dużych zaróbków, 
jędvby Wuzikówna chciała 
|przejść na niemiecką służbę, 

Swiadek adw. Wolny, byty 
marszałek sejmu śląskiego, wy 
razil swą Opinie, iż dokument, 
stanowiący podstawę oskarże- 
nią nie jest autentyczny. 

Atak obrony skoncentrował 
się na agencie wywiadu Pie- 


przewleka się związek użyte- 
A postanowił 
bonownie zwrócić sie, lecz tym 
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wóz. którym jechali 67-168 
Adam Jaciński z synem A ; 
ojletnim Władysławem i 8-6 tie 
sim wnukiem Henrykiem 0 | spo: 
25-letnim Aleksandrem Gajo włą 
Gdy wóz znajdował się JĄ 
środku tóru od strony Tłuszfł łyni 
nadjechał pociąg ło, 
osobowy dążący do Wars 1 
wy Maszynista nie zdążył | iwiz 
zahamować parowozu, któr sko 
całą siłą wpadł na wóz rozi Jan 
iając go doszczętnie.  TAŃ kun, 
mężczyźni ponieśli | nisk 
śmierć na miejscu. Je 
Ocalał jedynie S-letni Hen M bn 
który odniósł jednakże ciężki Wizy 


obrażenia ` cielesne. Chłopa 
umieszczono w przedziale i 
wieziono na dworzec Wileńsf * 


w Warszawie skąd odesłafj 28 « 

go do szpitala. „Henryk. Jad inny 
ski doznał 

peknięcia czaszki | des, 

i złamania nóg. Stan bezii 1 

dziejny. 

E 

zg wym 

Zdarzenia i wypadł "=" 

ubiegłej doby. | koś. 

(—) Poincarć poważnie sif da | 

chorował i<będzie musiał oi moc: 

być kilkumiesięczną kuracje W ru 


(=) w 
wczoraj były 
minister. sprawiedliwości 
ś. p. Antoni Żychliński, zaim 
|iący ostatnio stanowisko not 
rusza w wydziałach hipotecź 
nych 


Otwocku zma 


czątka I blankiet użyte na za- |Sacvine zeznanie. że nieniecki ||awskim, podającym się obec- krata AV SRO s Ni 
świadczenie Białuchy są prawe |oddz. kontrwywiadowczy „ADb|nie za przemysłowca. Pielaw-| Ś.p Życł liński był proku ŻY 
|dziwe, natomiast podpis jego wehrstelle Schlesien“ we Wro- |ski opow iada szeroko o sposo- torg ENNA t CZYJ Wani 
_ IOR taiszowany. cławiu usiłował w 1927 roku [ble nawiązania kontaktu z|biinie a nasteónie nodarciwi ać | 
Obrona Ulitza prosi o przy- dokonać uprowadzenia Volksbundem i generalnym |torem Sadu Naiw 3 ko | Przy 
puszczenie rzeczoznawców, a obu głównych kę rż oskar |konsulatem. Z odpowiedzi Pie P AN OWO Czesi 
mianowicie grafologa Kwieciń. |żenig, to jest. Wuzikówny lilawskiego na pytanie obrony g z 
skiego, znawcę pisania namar |Kneblówny. Zlecenie tą miało | wynika. że Pieladwski bg Giełda. Najs 
szynie Aksimana i profesora [wykonać dwu :stojących na |zbawiony stopnia oficerskiego Pierwsza przedg. gdańska. | SUW 
germanistyki ha Urlwersytecie | Ietmieckich * usługach osobni- ll karany 6-miesięcznem więzie Londyn, 43,29 Posy 
Jagiellońskim Vukadifovical |ków, a-mianawicić: Walczyk ilniem. i -| Nowy Jork 8.90 | Papii 
Sąd rozstrzygnął, że weżwie|Kanią. | Św. Wuzikówna, była steno- Paryż 3495, Só 
tych iaai i e i Kap, Żychoń DA z Agra Volksbundu, zeznaje, Szwajcaria 171.80. 8 Se d 
h vy „zajdzie tego DQ uuhaciskiwyw Że „ |że Ulitz podpisywał -listy ,zao- 
adi a AZ rób. sy nacje. VOIKS ANIU respe łą Fbatrzóne w teŻRCRO NE 19 BOLAR WEODZI. -M Wan 
Dms Isie priv inaa HETONTE pasż 1- |Fleiorgamiżacj VORS dE * F"BafktUewizowery dniu dł wia 
ddwodoweró zeznaje kler. |m przy przekraczaniu granicy| Ostatni św iadek b. stenoty» |siejszym kupowały ` około wf 
niK wvdziałn: wojskowego ko+ | polsko-niemieckiej 4 przetacza |nistka konsulatu generalnego |dziny 12-ej efekty po kursi Van 
|misarjatu generalnego. Rzeczy: |iakt. że jegó właśnie ludzie |nemieckiego Kneblówna po-|8.55. | > 
pospolitej „w Gdańsku kapituniza  legitymacjami Volksbundu |twierdza. że do generalnego Prywatnie dolar w żądani wyg: 
Zychofń, dawniejszy olicer II przechodzili na memięcki |konsulatu zgłaszali się dezerte- 8.89, i ch 
oddziału sztabu gen. sv. Kato: | Śląsk. [rzy i uchylający się od służby W płaceniu 8,87, ga 
wiecach Otrzymał. on informa| W dalsżym ciągu kap. Ży- |w wojsku. Konsulat odsyłał ich Tendencja spokojn B sp 
cje o ścisłych stosunkach Volks|choń składa sensącyjne zezna- |do Volksbundu po odpowiednie Podaż coż Un ba ; 
bundu z genéralnym konsula-|nie, że pocztę. Volksbundu, u-| zaświadczenia. 5 zd Zas trb 
tem niemieckim w Katowicach |trzymującego zakorspirowawe eczh 
i celent wyjąśnienia rodzaju ||blitro “adresowe w Bytomiu, zt 
rozmiaru ‘tych stosunków za: przewożono | ŻE = 
anzażował w - październiku |w walłzach dyplomatycznych| g s Ko, | 
1925 r. axenta Piclawskiego, generalnego konsulat niemiec a 
ye pano się aawoazao aeRO w Katowicach, samocho- Z ą a J a Z a p Fa | iloni 
ontakt ze stenótypistka em przez granlcę. Walizy te : | 
Volksbundu Wuzikówną | Kne-|szófer oddawał następnie w za pracę w dni świąteczne. d w 
belówną oraz szoferem konsu: |biurze Volksbundu w Katowi- Łódź, 24, 7, — Jak się dowia |ją, aby całkowite ciężary ubę Fe 
latu niemieckiego Primusem.  |cach. dujemy w dniu jutrzejszym odbę |pieczeń w Kasie Chorysh p 5 i 
W krótkim czasie Pielawski| - Oświadczenie to róbi niesły- |dzie się zebranie pracowników |sili wyłącznie mistrzowie ko c" 
przyniósł ; clane wrażenie, * które adwo- kominiarskich, którzy jak wia- |niarscy, tak, jak to było przed tn 
paczke dokumentów, kat-obrofca Śmiarowski usiłu-|domo wystąpili z żądaniem za- |statnim straj jem "la, 
które wręczyła mu Knebelów- le osłabić przez długie zapyta- płaty za pracę Na zebraniu tem zapadła d zę 
na, „nią. w dnie świąteczne, cyzja co do dalszego postęp) w s 
| i Poza tem pracownicy żąda- wania. (y) sługi 
O r e i besas 
W ladłodainiach 
i b 
są leszcze brudy! 
«w. szpitalu obłąkanych. W dolu wczorajszym zastęp: dzenie, 6 II4 Boprawil się 
ca starosty grodzkiego Rosicki w stan sanitarny 
Żądania pracowników Kochanówka. |!9y5:zystwie pełniącego obowi |w posesjach | wymienionych s 
zki komendanta policji łódzkiej |kładach i sklepach. 
, Łódź, 24. 7. — W dniu wczo W wyniku obrad zebrani po |nadkomisarza Weyera oraz kie czasie inspekcji wydand 
rajszym w gódzinach wieczoro- |stanowill energicznie przystąpić |rowników poszczególnych komi- szereg zarządzeń właściciela: 
wych na terenie szpitala dla u- |do żądań ; zaraz po powrocie z |sarjatów dokonał inspekcji pose posesyj i zakładów, przyczefi 
mysłowo-chorych w Kochanów |urlopu dyrektora „Kochanów: |syj, zakładów gastronomicznych |spisano cały szereg protokółó 
ku odbyło się walne zebranie |ka* dr. Starzyńskiego — zwołał [fryzjerskich oraz sklepów z ar- |za uchybienia sanitarne, 
pracowników tej instytucji w |w tej sprawie ei EA konferen |tykułąmi żywnościowemi na te Inspekcja naogół nie dali 
sprawie spisania pomiędzy dy- |cję, renie 13 i 14 komisarjatów poli- |wyników zbyt zadawalniających To 
rekcją a robotnikami Niezależnie od tego zebrani (cji. Dalsze Inspekcje odbędą siâl domy 
umowy zbiorowej, poruszali sprawę Inspekcja miała na celu stwier |w dniach najbliższych. (y) nie ; 
unormowania warunków pracy pomocy lekarskiej szłov 
i płacy oraz w sprawie uregulo- |jską dotąd ustanowiła dla nich LETNI STRAJK W sią y 
wież r urlopów, HB gar ne oei piein KINAC H? tym 
prawy te nie od dziś absor|kontakt z jednym z lekarzy „Ko - " am. 
paja bay osa szpitala w |chanówka”, 7 H 4 Rkcja podwyżkowa w nieodpo- ! kiem 
ochanówku. Obecnie jednak ze względu ia i - | 
Jeszcze w roku ubiegłym wy |na to, że Kasa Chorych rozwią. wiednim sezonie. j a 
stąpili oni z powyższemi żądania |zała swój stosunek służbowy z| Łódź, dn. 24, 7, — Jak dono-|razem w formie katecoryczne są 
mi, lecz jak dotąd pozostały o- tym lekarzem— pracownicy szpi |siliśmy, w swolm czasie zwią-|do właścicieli  kinoteatrów nie 
ne bez echa, , tala pozbawieniu zostali pomocy |zek pracowników kinoteatrów świetlnych o skonkretyzowae ay 
Wczorajsze zebranie miało |lekarskiej, „|Świetlnych wystąpił do właści|nie swego stanowiska w sprf — 
na celu zobowiązanie zarządu| Ponieważ wyjazd do Łodzi cieli kin w sprawie spisania z|wie żądań pracowników. od moj 
do jak najrychlejszego przepro |czy Aleksandrowa chorych pra |nimi czego zarząd związku uzależ” iu ha 
wadzenia tych niecierpiących |cowników naraża ich na stratę umiowy zbiorowej nią i zyc 
zwłoki spraw. A czasu i pieniędzy — zebrani do- podwyższenia _ dotychczaso-| “dalsze swe postepowanie. Go 
Pracownicy. szpitala w Ko- imagali się, aby Kasa Chorych iwych płac I uregulowania wa-| Jak słychać, w razie gdyby. klem 
panva sa it irian ponownie przydzieliła im leka- |runków pracy. właściciele nie zechcieli zastój Przęk 
przez p. Kostaniaka z ramienia |rza, > r dotat f $ vul- 
Kala SAORI. Loona) Ponieważ sprawa ła dotąd |sować się do prośby pracowni io: 


ków, są oni gotowi swe żądać b <_ 
nia nanrzeć akcia straikową. . Tych 
ty, | dąć , 
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iminy wydan 


Lotnik sam włącza światło 
elektryczne na lotnisku w chwi 
l gdy chce lądować, 

Oto jest najprostsze rozwią- 
fonie problemu 


„A n lądowania w nocy. 

1 sid. Wykonanie tego co prawda 

der oMi go Jest tak łatwe, bo w jakiż 

n Galdi sposób lotnik z samolotu może 

at się © włączyć światło na lotnisku? 

Tus z ynalazek hiszpańskiego in 
E lerą Susany umożliwia mu 

ag tọ, 

A „Wystarczy rzucić pocisk ze 

EA iwiatłem bengalskiem na lotni- 


02 TOI nego pistoletu, a za parę se- 
tnd zapalają się światła na lot 
tisku, 
Jasne światło bengalskie dzia 
la na elektryczną komórkę tele 
Wizyjną przez to, że przy rozbły 
inięciu światła wytwarza się sła 
by rąd elektryczny. 
en prąd elektryczny działa 
DA elektromagnes zamykający 
Ny silniejszy krąg prądu w któ 
się również znajduje mag- 
leg, 

Ten drugi magnes zapala 
urządzenia świetlne. 
sperymenty z tym no- 

Wym wynalazkiem udały się do- 
onale. 

Lotnicy z 200 metrów wyso 

kości nletylko że zapalali lampy 

Da lotnisku, ale nawet przy po 

Mocy tego urządzenia puszczali 

W ruch maszyny fabryki. 


Ę pay salą patelnie.. 
ko nol Wiązanka „solonych“ 
ipoteg rad. 


sad Nie należy sądzić, że sól jest 
prokuff PoŻYteczna jedynie w zastoso- 
O W aniu do potraw. Może ona od 
rokut ać | inne przysługi A więc 
ro " Drzy zmywaniųu statków bywa 
Aali Często kłopot 
z czyszczeniem patelni. 

Najskuteczniejszym sposobem 
tsuwania tłuszczu z patelni jest 
Dosypanie jej solą i wycieranie 


niszpafskiego inżyniera 


Zapalanie światła na odległość. 


Wynalazek ten da się rów- 
[nież zastosować do ruchu samo 
chodowego. 

Jeżeli z boku samochodu u- 
mieścimy lampę, której światło 
oddziałuje na  fotoelektryczne 
|komórki wzdłuż drogi, to można 
by automatycznie włączać świa 
tło na odległość trzech do czte- 
rech kilometrów, wobec czego 
stałoby się zbędnem używanie 
wielkich oślepiających reflekto- 
rów. 


X a 


ZAGROŻONEGO PIĘKNA PRZYRODY. 


ark Narodowy w Tatrach na drodze urzeczyWistnienia 


Wspólne wysiłki dwóch bratnich narodów. 


Zakopane, w lipcu. 

Zniszczenie, jakiemu uległy 
Tatry podczas wojny, gdy ca- 
ły zwierzostan został bezlito- 
|śnie niemal 
zupełnie wytrzebiony, 
lolbrzymie obszary lasów wyrą 
Ibane i zniszczone, poddały mi- 
łośnikom gór piękną myśl. by 
|za przykładem Stanów Zjedno- 
czonych stworzyć coś w rodza 
iu olbrzymiego Parku Narodo- 
wego, olbrzymiego rezerwatu 
fauny i flory górskiej, w któ- 
rym wszystko, co9 stworzy:A 
natura, 

podlegałoby ochronie 
ze strony człowieka. Projekt 
taki już od r. 1921 jest ośrod- 
kiem ożywionych dyskusyj pol 
skich i czechosłowackich przy- 
rodników i turystów i zaczyna 
powoli przybierać 
realne kształty. 
Pierwotny projekt polski pro 


Papierem. 

Sól kuchenna służyć też mo- 

ẹ do czyszczenia dywanów. 

tym celu posypuje się dy- 
wan solą, zwija itak pozosta- 
wia naicalaą-noc: Rano twardą 
szczątką zmiata się sól [ dy- 
wan jest czysty. 

Meble koszykowe tak miłe i 
wygodne na tarasach, balko- 
hach o werandach wiejskich, 
maja te wadę, że 

po pewnym czasie żółkną. 

y przywrócić im pierwotną | 
białość, należy zapomocą szczo | 
teczki wyszorować je mocnym| 
roztworem soli kuchennej. | 

Gospodynie skarżą się Czę- 
sto, iż nie mogą wywabić z rąk 
zapachu cebuli. Jedynym śrva 

jem jest gruntowne | wytarcie 

łoni solą. | 

Właściciele akwarjów wie-| 

zą, że na skutek osadu brzeg 
szklanego naczynią staje się 
mętny i nfe daje się to wodą u- 
śunąć. Należy wyszorować go 
$Qlą, a szkło odzyskuje 

pierwotna przezroczystość. 

Tak więc sól oddawać może | 


rzęd © 
dta dó 


ostępo? 


ty) f Sługi 


W gospodarstwie cenne przy- dz 
ugi. 


ponował zamienienie całego ob 
szaru tatrzańskiego na ochron 
ne terytorjum 
słowackie, pod wspólnym za- 
rządem. Projekt ten jednak 


ah 


i ' 
polsko-czecho= 


2© 


względów zasadniczych upadł, | 
poczem postanowiono przystą- 


pić do założenia dwóch od- 
dzielnych ' parków  narodo- 
wych; polskiego j czechosło- 
wackiego. 

O polskim projekcie Parku 
Narodowego prasa donosiłą już 
niejednokrotnie. Dla nas intere- 
sującem jest również, jak za- 
mierzają sprawę tę rozwiązać 
w Czechosłowacji, tembardzieć 
że czechosłowacki Park Naro- 
dowy będzie sięgał na północy 

granicy polskiej 
i bedzie łączył się z obszarem 
parku polskiego. 
Park czeskosłowacki obejmo 
wać będzie obszar liptowski i 


Wysokiej Tatry na przestrze-| 


ni 30 km. na południe od grani- 
cv polskiej Północna jego gra 
nica prowadzić będzie od Ja- 
worzny przez Tatrzańską Łom 
nice, Smokowiec. Trzv Stu- 
ienki. aż do góry Osobita. 

Projekt ustawy o założeniu 


ych 2% 
rydano 
cielom 
e Sensacyjna powieść łódzka 
14) pióra Er - Era, 
dał? 
jących To też podpiwszy nieco przy|dużego składu fortepianów 
dą sig Bomniał sobie swe postanowie- |przy ulicy Piotrkowskiej, Mo- 
(y) | niei korzystając z obecności |że się tam coś znajdzie. Mam 


szłowieka obeznanego z sytua- 
lą w ich zawodzie przyciszo- 
Wym nieco glosem zapytał: 

— Nie słyszał pan przypad- 
klem ó jakiejś dobrej posadzie 
Dolernika i stroiciela pianin i 


H? 


nadzie..... 

Nie dokończył i spojrzał zdu- 
miony wgłąb pokoju, gdzie stał 
fortepian. Powicki zdziwiony 
nagłem osłupieniem gospoda- 


A AGS rz i 7 wnież w tamtą 
BE lortepianów w bogatej firmie? Frae NA Lader Staśka po 
SA — Gospodarz spojrzał NA|rąz pierwszy w takim stanie. 
atro Niego ździwionym wzrokiem. |Spoglądał przed siebie dziko. a 
OWA — A na co to panu? z ust toczyła mu się piana. 
spra — Chciałbym umieścić tam |Pjersi poruszały się szybko 
i ogł Mojego terminatora.  Zdolay jakby mu brakowało tchu. Ż 
zależy acha | Gig go do drobniej- |prawej ręki wypadł młotek 
| ch robót. i 
ie. | | Gospodarz trącił się kielisz-| „HYK spadającego narzędzia 
dyb3 em z Powickim i dopiero po nie wrócił mu przytomności 
asto Przekąsce odpowiedział głoś- Zakrzywionemi palcami poru- 
owej No: „,  |szał nieustannie, jakgdyby sta- 
żądać b — Czego się nie robi dla sta- ij PSWYCIE coś niewi- 
e) cych znajomych. Mogę poga- o. AGU URBA 
Ee z Cymerową „właścicielką | Powicki nie mógł dłużej pa- 


„GEEHOT 


Miłość młodziutkiej księżniczki. 
Skandal w Berlinie. 


Niezwykłą sensacją w ko- |tów berlińskich. 
łach towarzyskich Berlina wy-|kowo skromnego 
|wołało aresztowanie dwudzie- |dzenia, księżniczka prowadziła 
Istotrzyletniej księżniczki Helgi | wystawne i rozrzutne życie, co 
|Monrov. oskarżonej o kradzież |zwróciło uwagę policji, poszu- 


l 
wyuagro- 


| drogocennej biżuterji kującej od roku sprawcy krá- 
|rodzimiiej jej ciotki. księżnej |dzieży 

tiermersberg. Księżniczka za- cennej biżuterji 
|kochdia się w przystojnym ofi-lu księżny Hermersberę. Po 


cerze i chciała go poślubić. najaresztowaniu księżniczka przy 
co nie chcfała zgodzić się ro-|znała się do kadzieży, motywu 
dzina, wobec czego księżni-liąc swój postępek chęcią przy- 


lczka opuściła dom rodziumy iiśpieszenia małżeństwa z itko- 
przyjęła posadę stenotypistki u|chanym oficerem. 


jednego ze znanych adwoka-/ IZY 


Utrzymanie nielicznych resztek 


jParku określa zasady, na la-|i uprzystępnione dla studiów 
kich park ma być założony. Do,naukowych. Tylko w niższych 
tyczy on: regjonach ścinanie drzew jest 

1. Ochrony naturalnego cha|w pewnych, ściśle określo- 


|rakteru całego obszaru, przy-|"vch wypadkach dozwolone. 
|czem zabrania się usuwania| 3. Fiora tatrzańska ma być 
pod jakimkolwiek  pozorem|otoczona specjalną opieką, 


drzew i innych 
|Ków górskich, |zrywania albo niszczenia w in- 
wznoszenia budowli lwy sposób roślin, należących 
|dla celów przemysłowych, u-|do 147, wymienionych w spe- 

jrządzania kamieniołomów, goś|cjalnym spisie gatunków. 
lcińców i kolei górskich. 4. Gospodarstwo pastewne 
2. Lasy w regjonach wyż-|podlega regulacji w drodze u- 
|stawowej i ograniczone jest do 


[szych mają być 
wyłączone z eksploatacji  !niżej położonych 


Przed lotem do Ameryki. 


whiz 
++. plr PENA 
== 


SES 


Hydroplan-olbrzym „DOX” po udanym locie próbnym na 
jeziorze Bodeńskiem rzygotowuje się do lotu transatlan- 
tyckiego. U dołu: jedna z kabin motorowych. 


trzeć na tę scenę f zerwawszy 
się z krzesła krzyknął : 

— Stasiek, co ci to? 

Widocznię krzyk ten podzia- 
Itat na chłopaka, gdyż opuścił 
nagle wyciągnięte przed siebie 
ramiona i zgiął się w kabłąk. 
iByłby z pewnością runął ua 
|podłozę, gdyby mu gospodarz 


cego 
wpadł w dawny humor. 


stołu — zwrócił się do Powic- 
kiego, który machinalnie spel- 
nił tę prośbę — dobra wóde- 
czka, więc szkoda ją zostawić. 

Nagle, stuknął się w głowę. 


nie podsdńnął krzesła. Siadł 
ciężko, aż zaskrzypiało podjże jeden hauścik pańskiemu ter 
(nim. minatorowi. 


— Wody — wyjąkał. 

Gdy mu podano szklankę 
chwycił ją drżącemi rękoma i 
pił tak chciwie, że woda ciekła 
mu na brodę i ubranie. Posież 
dział w spokoju jeszcze kilka 
minut, a kiedy wstał, był już 
zupełnie normalny. 
| Tylko w oczach świeciły mu 
jakieś złe ogniki. 

Powicki spoglądał na niego 
niespokojnie. Nigdy nie sły- 
szał o jakieikolwiek chorobie u 
Stanisława Gaducha. Nigdy 
nie widział go cierpiącego. 
|Przez cały czas praktyki Sta- 
|siek ani razu nie skarżył się ra 
żadne dolegliwości. Majster 
nie mógł ochłonąć z przeraże- 
nia, spoglądał mna Staśka bez 
przerwy, snując w myśli roz+ 
maite domysły. Przytomny już 
terminator zauważył podeirzli- 
wy wzrok chlebodawcy, a |chwała Bogu. przeszło. 
chcąc uniknąć niepotrzebnych| —.No_— widzisz? Nie mia- 
pytań chwycił młotek i stanął |łem_Ja racji — wtrącił gospo- 
przy lśniącem pudle fortepianu. darą Wódka gubi naród ale 


sil.. 

To mówiąc otworzył 
dens i 
kieliszek wódką podszedł do 
Staśka pochylonego nad kla- 
wiaturą. 

— Wypij kawalerze, niech ci 
idzie na zdrowie. 

Stasiek wyprostował się, bez 
słowa chwycił kieliszek i wy- 
pił do dna Nie zostawił 
kropelki. 


| 


lil go gospodarz. — Zaraz mu 
będzie lepiej. Szkoda takiego 
pracownika, 
nieprawda panie Powicki? 


zapytał od stołu: 
— Co to było, Stanisławie? 
— Nic strasznego, panie maj- 
strze — odpowiedział — ot ja- 
kaś chwilowa niemoc. Ale już, 


Mimo stosuń- | 


| 
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Wierny amant rozrzutnej kobiety. 


Pobłażliwi sędziowie. 


Nowojorczycy mają znowu |wa się ów młodzieniec — mfał 
sensację. Tym razem chodzi ojprzyjaciółkę, która umiała w 
pewnego młodzieńca, który za [nader szybki sposób wydawać 
jętysbył w wielkim banku jako |znaczne sumy pieniędzy. Zda- 
kasjer i w przeciągu zaledwie |rzało się nieraz, że na wyści= 
kilku miesięcy zdołał sprzenie- | zach lub w klubie gry — oczy* 
wierzyć |wista na koszt Cattona, prze= 

100 tysięcy dolarów. grywała 5000 do 10.000 dola= 
rów. a ponadto zaciągała jesz= 
cze długi, aby hołdować swoim 


Rzecz sama w sobie nie ma nic 
sensacyjnego. O podobnych 

nieokiełznanym  zachciankom. 
Olbrzymie wydatki tej kobiety. 


wypadkach czyta się często w 
dziennikach. Ale ta afera zasłu 


iguje na uwagę dzięki cieka- |oczywista nie harmonizowały 
|wym okolicznościom. | ze szczupłemi dochodami młode 
James Catton — tak nazy- |go bankowca. Gdy wykryto de 


stoków gór- 


sko, albo też wystrzelić ze świe zy o 


roślin ze Sto-|przyczem zabrania się surowo [578r 


| 


; 


fraudację i oddano młodego zło 
czyfńcę w ręce władz, podał on 
na swoje usprawiedliwienie tyl 
ko jeden motyw: szaloną mi- 
tość ku owej kobiecie, której 
nie potrafił niczego odmówić. 
|Sędziowie, rozpatrzywszy tę 
|sprawę, doszli do przekonania, 
że młodzieniec opętany był 
przez namiętność i nie działał 
e |w pełni świadomości i zdrowe- 
go rozsądku. Wobec tego uwo 
nili go 
od winy i kary. (!) 

Ten sensacyjny wyrok roz: 
skich i do dolin, o mniejszem|szedł się bardzo  głośnem 
znaczeniu. echem i jest żywo obecnie ko: 

5. Zwierzyna i ptactwo mają |"entowany przez prasę nowo 
być chronione i karmione. Nie |iorską. 
wolno ich zabijać chyba tylko w | 


obronie własnej. p 
6. Park podzielony jest na ob) DZziewczeta zmę- 
czone życiem. 


Biedne sierotki zatruły 
się gazem. 


X 


absolutnej ochrony 

na którym każda czynność ludz 
a, mająca na celu eksploatację 
przyrody jest zupelnie wykii |  Miasto_Fratkiurt pozostaje 
częściowej, w którym interwen-|pOd wrażeniem tragicznej 
cja ludzka w pewnych warun- | Śmierci trzech biednych dziew= 
kach i w kierunku ściśle okreś- |Czat, które odebrały sobie 
lonym może być dozwolona. wspólnie Życie, 

7. Administracja parku poru |zatruwając się gazem świetl» 
czona ma być specjalnemu kura nym. 
torjum, a kontrolę nad wykona Te trzy córki zamożnega 
niem postanowień prawnych wy [niegdyś przemysłowca Kreide. 


konują organa ustawą do tego |XO pozostawały za Życia ojca 
zobowiązane. w bardzo pomyślnych warum- 
8. Szczególnem staraniem ma |kach materialnych. Kreide za- 


być otoczona rabia] doskonale i zaspakajał 
turystyka i ruch cudzoziemców, | wszystkie życzenia swoich có= 
które skierowane będą na drog! |rek, które bardzo kochał i któ- 
zgóry do tego przeznaczone, — |rvm dał bardzo staranne wy- 
Drogi turystyczne nie mogą |chowanie. Wskutek jednak fa- 
mieć charakteru gościńców, a |talnej konjunktury handlowef 
|schroniska umieszczone być mo (popadł Krelde 
gą tylkó na łatwo dostępnych w bankructwo 
|szlakach, a nie w miejscach, |i zmarł nagle na udar serca ze 
|gdzie mogłyby psuć charakter |zmartwienia. Biedne dziew- 
krajobrazu. Wznoszenie hoteli |częta w wieku 18, 20, 21 lat zna 
na obszarze ochronnym jest za- |lazły się teraz w położeniu tra- 
bronione, gicznem. Próbowałv pracować 
Park Narodowy ma na celu |ną życie, ale to, co zarabiały, 
utrzymanie piękna przyrody w |wystarczało im tylko na naj- 
jego stanie pierwotnym. udostę- |prymitywniejsze potrzeby ży« 
pnienie go badaniu naukowemu |cfowe. Wreszcie biedne dziew 
a zarazem stworzenie atrakcji częta tak zmęczone były tą wal 


dla turystów swoich cudzo-|ką z losem 
ziemców. życie... > że odebrafy sobie 


+ 
JEDYNACZKĄ KROLA KAWY 
wychodzi zamąż. 
Wyższe sfery towarzyskie jstoryczny zamek księcia de 
w Paryżu mają nową sensację, |Montmorenc , rozkoszny pałac 
Markiz del Merito wstępuje na Ayenue de Bois de Boulo- 
w związek małżeński z panną |gne, dwie wille: jedną w Canne, 


i 


|Heleną Patino, jedynaczką kró- |drugą w Biarritz, 


Ipit dla przyszłych nowożeńców 


| 


|się w myśli — samo przyszło. 


Gospodarz na widok zabierają- |pojedyńczemu człowiekowi nig 
się do pracy chłopaka |dy nie zaszkodzi. 


— Siadaj pan z powrotem do |dził Powicki. — A zatem jesz- 


— Ale!.. Przydałby się tak-|nem Staśka interesować. 
Na wzmocnienie udawał, że pracuje; 

|mim wypadku trudno mu było | 
kre- | opanować 
napełniwszy większy |ster lub gospodarz zniżali gło-| 


ani|tych dwóch dobrych ludzi. 


— Pije jak stary — pochwa: |chciałem 


aby chorował —|bie dokładnie -ostatnie chwile 


Powicki zamiast przytaknąć |Stra... zmiana praktyki.. i.. 


dla letnich wywczasów 
oraz kilkaset hektarów terenów 
myśliwskich w pobliżu Paryża. 

Ślub młodej pary ma się od- 
być w sierpniu, 


la kawy z Boliwii, 
Ojciec panny młodej zaku- | 


zamierzających osiedlić się na 
stałe we Francji, wspaniały hi- 


może zapomnieć. Stawfa mu 
ono przed oczy dwa hańbiące 
wyrazy rzucone w twarz kie- 


— Ma pan rację — potwier- 
dyś na podwórzu przez Wesoł 


cze jednego. kową. 
— Wiwat... Bękart nieślubny! 
— Wiwat.. Otrząsnął się na samo 


wspomnienie potwornej obelgi. 
Te dwa straszne słowa sta- 
Inowiące tajemnicę kilku osób, 
Pozostawiony samemu sobie były dla niego tem, czem czer- 
po ostat-|wona płachta dla byka. 
Drażniły go niewymownie. 
Dwa okropne słowa, 
I reminiscencje z niemi zwią- 
sv. pilnie nadsłuchiwał, czy |zane. 
przypadkiem nie mówią o nim.| Stasiek tego dnia nie poszedł 
Gi jednak prowadzili rozmowę |do klubu jak zazwyczaj i do 
na zupełnie odrębny temat U-|późnej nocy siedział zamyślo- 
spokojony począł analizować |ny nad książką w domu. 
ostatnie wydarzenie. Był zły| W głębi duszy rodził się po- 
na siebie, że zakłócił spokój|woli acz nięubłaganie niesamoe 
wity plan. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 


Życie nie stawiało mu żad- 
nych przeszkód. Najpierw prag 
nat gruntownie zbadać zagad- 
kę swego pochodzenia. Sam 
nie wiedział dlaczego to czy» 
ml... Jakaś niewidzialna ręka 
pchała go w coraz ciemniejsze 
labirynty tajemnicy. Chociaż 
uczuwał, że ten nieprzeparty 
ciąg w niezbadane mroki może 
się zakończyć decydującym 
w pamięci kłótnia ojca z matką |dla niero momentem, mimo to 
podsłuchana przypadkowo |szedł do celu naoślep, 
przez niego. Nazwiska tero nie. ld e 


Gospodarz { Powicki wypili 
jednocześnie i przestali się sta- 


nerwy, Gdy maj- 


— Bóg mi świadkiem. że nie 
usprawiedliwiał 


Starał się przypomnieć so- 
przed wypadkiem. Prośba maj- 
„de 
i... skład fortepianów Cymero- 
wej. ' 
Słowa te wypowiedziane 
przez. gospodarza wprowadzi- 
łv go momentalnie w dziwny 
trans. Jak żywo stanęła mu 


> 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy 


Licząc się z dużym napły- 
wem cudzoziemskich gości do 
Warszawy w okresie poznań- 
skiej P. W. K. właściciele 


pierwszorzędnych hoteli zare- | 


zerwowali obszernę kilkopoko- 
jowe apartamenty dla przyjezd 
nych z zagranicy, przywyk- 
łych do wygody i komfortu. 
Hotelarzy spotkał jednak srogi 
zawód. Amatorów na luksuso- 
twe apartamenty jest b. niewie- 
lu. Przybywający goście po- 
szukują przeważnie skromniej- 
szych pokoi, a drogie po- 
mieszczenia kilkupokojowe sto 
ją pustkami. Wobec tego, że 
jest już koniec lipca i nie moż- 
na spodziewać się masowego 
napływu miljonerów do War- 
szawy, podzielono w hotelach 
luksusowe apartamenty na po- 
jedyńcze pokoje 
. a « 

Odbyło się posiedzenie pod- 
komisji specjalnej, wyznaczo- 
nej przez komitet budowy, do 
rozpatrzenia propozycyj budo- 
wy kolei, podziemnej w War- 
szawie. Omówiono szczezóło- 
(wo propozycje podane przez 
grupę belgijską. W  najbliż- 
szym czasie odbędą się per- 
Iraktacje z przedstawicielami 
pozostałych grup finansowych, 
które również złożyły odpo- 
wiednie oferty. O ile te per- 
traktacje doprowadzą w r. b. 
do pomyślnych wyników, roz- 
poczęcie budowy kolei pod- 
ziemnej byłoby możliwe już w 
r. 1930, albowiem zasadnicze 
plany budowy są przez miasto 
przygotowane. Propozycja 
bełgijska przewiduje budowę 
pierwszej linji kolet w ciągu 4 
łat. 

LJ * a 
„ W październiku r. b. odbę- 
dzie się w Warszawie dorocz- 
na wielka konferencja zarzą- 
dów kolejowych wszystkich 
państw europejskich, poświęco 
na ustanowieniu rozkładów jaz 
dy na rok przyszły. W zjeź- 
dzie tym weźmie udział około 
400 delegatów wszystkich 
państw, którzy przybędą do 
Warszawy wraz z rodzinami. 


w kilku wierszach. 


Dnia 9-go października przy- 
pada 150-ta rocznica zgonu Ka- 
tzimierza Pułaskiego, który wal 
cząc wraz z Kościuszką za 
wolność Stanów  Zjednoczo- 
mych poległ pod Savannah Z 
inicjatywy komisarza rządu Ja 
roszewiczą zawiązał się komi- 
tet, który przygotowuje pro- 
gram uroczystego obchodu w 
rocznicę zgonu bohatera w Sto- 
licy. zast, 


KRATECZKI. 


Dzisiaj wprawdzie w po- 
rze nieznośnych upałów, nie 
chce się nikomu szybko jechać 
samochodem, ale jeszcze parę 
Łysomi temu, gdy natura nie 
chciała nas zbyt szczodrze 
„ocieplić* po zimowych mro- 
zach, szofęrzy chętnie korzysta 
li z pierwszej lepszej okazji, 
aby przekroczyć przepisy: o 
szybkości jazdy w mieście. 


|NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

Dnia 4 maja r. b. koło Ryn- 
ku Leonarda, znajdującego się 
na początku ulicy Rzgowskiej, 
panował, jak zwykle ruch bar- 
dzo ożywiony. Jezdnią przecho 
dził w pewnym momencie [gna 
cy Utel. Gdy już minął wagony 
tramwajowe, stojące przed po- 
czekalnią, nagle a niespodzie- 
wanie najechała taksówka pro 
wadzona z nadmierną szybko- 
ścia. przekraczającą mocno t- 
kreślone normy, przez szofera 
Piotra Marczewskiego. 

Ute! nie zdążył się już nie- 
stety cofnąć, uderzony zosta! 
chłodnicą samochodu i wpadł 
pod koła taksówki, nie ódrńe- 
sząc dzięki szczęśliwemu przy 
padkowi poważniejszych uszko 
dzeń ciała, poza drobnemi ra- 
nami tułowia i bioder oraz ogól! 
nemi potluczeniami. 

Nieszczęśliwy ten wypadzk 


Złodziej ukryty w basenie. 


Włamanie do mieszkama właściciela 
kina. 


Z Częstochowy donoszą: 

/ Do mieszkania Wacława Go 
guta właściciela kina „Nowo- 
ści" dostał się nieznany spraw- 
ca, który dokonał kradzieży 
617 zl.. rewolweru z nabojami, 
chusteczek f t p. lecz na 
wszczęty alarm przez służącą 
zbiegł. 

Przeprowadzone natych- 
miast dochodzenie ustaliło, że 
właściciel mieszkania 

wyjechał na letnisko, 

pozostawiając służącą, spraw- 
ca zaś, skorzystawszy z tego 
że drzwi od balkonu prowadzą 
ce do mieszkania są otwarte, 
wszedł na dach i stamtąd po lin 
ce dostał się do balkonu po- 
czem łomem rozbił biurko I sza 
fę skąd zabrał wymienione rze- 
czy. 

Dależ ustalono, że kradzież 
tę planował już od 2 tygodni I 
w tym celu wziął do pomocy 


RENE LEHMANN. 


MINUSIA. 


Nigdy mie posiadalem ambi- 
cji, by mnie kochano dla mnie 
samego. Mam lat czterdzieści, 


twarz pyzatą | wygolona, za- 
pkrąglowy brzuszek, no — i 
mam pieniądze. Zarabiam je, 


wydaję, nie licząc się i zdoby- 
wam je znowu. Zresztą, mając 
lat dwadzieścia, miałem to sā- 
mo poczciwe, zaokrąglone obli 
cze, lecz z wąsami, a kobietki 
mówiły, biorąc mnie pod bro- 
dẹ: „O! ty miły dzieciaku!“ 
co jest wyrazem  rozczulenia 
ale nie tkliwości. | 
To też, gdy Minusia powie- 
działa mi pewnego pięknego 
wieczora: „Ambroży! kocham 
tylko ciebie!*, rzekłem jej na 
ło: „Minusiu, nie bluźnij! Nie 
żądam kłamstw od ciebie, ale 
odrobiny szczerej przyjaźni 
Znosisz mnie, bo muie zdra- 
dzać możesz, a co do mnie nie 
wymagam od ciebie wierności 
Pragne jedynie, byś czuła się 
szczęśliwą. I na tem kaniec! 
+ Wzruszyła ramionami i scho 
wała się pod kołdrę. Z piąstka- 
mt na oczach, płakała. Odsu- 


twspólnika, 

łąć służącą 

tymczasem 
dokonać kradzieży. 

Po kilkugodzinnem poszuki- 
waniu ziraleziono sprawcę 
wraz ze skradzionemi przed- 
|miotamf, ukrytego w rezerwo- 
arze, napełnionym wodą, na 
strychu. 

Jak się okazało jest nim 21- 

letni Częsław Dobrowolski za- 
mieszkały we wsi Wyczerpy 
Dolne. a wspólnik jego — Fran 
ciszek Nachman, fat 42, za- 
mieszkały w tejże wsi. Obaj do 
kradzieży przyznali się. 
Skradziono portiel z pieniędzmi I kwi 
tami oraz dowód osoblsty. Proszę o 
zwrócenie dowodów w administracji 
„Kurjęra”, 
m PE Z A e a 
Michalski Józef, Nawrot 7 zgubit ksią 
żeczkę wojskową, wyd. przez PKU - 
Kalisz i kartę mobilizacyjną, wyd. 
przez PKU - Łódź. 


który miał wywo- 
z mieszkania, aby 


ważyłem jej łzy i strofowałem 
ją łagodnie, bez złości, ponie- 
waż kocham tę drobną kobiet- 
kę: 

— No, no, Minusiu, nie trze 
ba płakać przy lada wymianie 
słów. Wyrazy niekiedy niedo- 
kładnie odzwierciadlają nasze 
myśli. Od roku, odkąd robisz 
mi zaszczyt należenia do mnie, 
nie mam ci nic do wyrzucenia: 
ani twoich zachcianek, ani two 
ich kaprysów, ani też twojej 
grzecznej obojętności. Co do 
mnie znam życie, pracuję, 
umiem się zabawić i wolnych 
ptaków nie lubię więzić w klat 
ce. Daj mi buziaka, Minusiu. 

— Nie, żadnych buziaków 
nie dam. 

— (mięwasz się? 

— Mam zmartwienie. 

Glos Minusi jest pełen lek- 
kiego czaru, niewinnej świeżo- 
Ści, jak cała jej osoba. Biedna 
Minusia, która się czegoś mart- 
wi. A była tak uradowana 
przed obiadem, gdy po raz 
pierwszy kładła swoją nową 
suknię z lekkiego jedwabiu w 
kwiaty I gruby pleciony naszyj 
nik, który jef przyniosłem, DO- 
nieważ tak jej się podobat. 


„£ C H UP 


Pijani żołnierze Z 


Krwawe zajście na ulicy. 


Z Częstochowy donoszą: 

Do pełniącego służbę na pla- 
cu Jasuogórskim  posterunko- 
wego Romana Czeladzkiego 
zgłosił się wywiadowca Keller, 
zawiadamiając, że na ul. Kor- 
deckiego znajduje się 

2-ch pijanych żonierzy, 
którzy awanturują się. Gdy o- 
baj policjanci przybyli na miej- 
sce. żołnierze rzucili się na 
nich z bagnetami, raniąc wyw. 
Kellera w głowę, a poster. Cze 


miał miejsce z powodu zbyt 
szybkiej jazdy szofera Mar- 
czewskiego, który był pijany i 
mijając tramwaj nie podał sy- 
gnału ostrzegawczego. 

Po wypadku, w obawie 
przed odpowiedzialnością, Mar 
czewski „dał gazu“ i pragnął 
umknąć z „pobojowiska*. 

— Stać! stać! krzyczał wślad 
za uciekającą taksówką przy- 
padkowy Świadek nieszczęśli- 
wego wypadku, kolejarz Adol 
Lange. 

Gdy mimo tego wezwania 
szofer nie zatrzymał maszyny, 
Lange pobiegł wśład za nim i 
wskoczył na stopień auta. 


INTERWENCJA POLICJI. 
Zapewnie zgrabny kolejarz 


nie mógłby wprowadzić w 
czyn swego chwalebnego za- 
miaru, gdyby nie fakt że w 


międzyczasie nadbiegł również 
posterunkówy p. p. Uznański, 
którego widok skłonił wreszcie 
Marczewskiego do zatrzyma- 
nia samochodu. 

Po udzieleniu pierwszej po- 
mocy potłuczonemu Utelowi 
posterunkowy Uznański spisał 


|protokół Marczewskiemu; skie 


rowańy w następstwie do Sądu 
Grodzkiego, który sprawę po- 
wyższą rozpatrywał w dniu 
wczorajszym. 

„Marczewski, który za. opór. 
policji odsiaduje karę więzien'a 
staną] wczoraj 
pod eskortą posterunkowego. 

Oskarżony do winy na roz- 
prawie nie przyznał się. twler- 
dząc, że Ignacy Uteł przez wła 
sną nieostrożność I nierozwagę 
wpadł pod samochód oraz, że 
on, Marczewski, podawał sy- 
gnat ostrzegawczy. Uciekł zaś 
z miejsca wypadku w obawie 
przed pobiciem go przez licz- 
nych przechodniów. 

Jednakże świadkowie: kole 
jarz Adolf Lange, posterunko- 
wy Uznański i Szymański za- 
dali kłam zeznaniom Marczew 
skiego, stwierdzając, że szofer 
był pijany. jechał z niedozwo- 
loną szybkością i wymijając 
tramwaj nie poda! sygnału, co 
yłównie było przyczyną nice- 
szczęśliwego wypadku i że po 
przejechaniu Utela usiłował 
zbiec. 

W konsekwencji przewodu 
sądowego sędzia Rembieliński 
no rozpatrzeniu sprawy uznał 
Piotra Marczewskiego winnym 
nieostrożnej jazdy _ samocho- 
dem, przez co spowodował nie- 


nałeżałoby zachować dla sie- 
bie. Mimusia tyle przywiązuje 
znaczenia do słów najbłah- 
szyceli. ; 

Następnego rana Mimusia 
powtórzyła mi raz jeszcze: 
„Kocham tylko ciebie". | za- 
śmiała się wesoło, ponieważ 
już zapomniałem o wczorajszej 
scenie. 

— Przyjrzyj mi się, moje 
kochanie. Jestem zą stary dla 
ciebie, łysieję i mam obwisłe 
policzki, a w dodatku jestem za 
tęgi. Nie będę utrzymywał, że 
jestem głupi, ponieważ zawsze 
przekonany byłem o swojej iB- 
teligencji, ani że jestem bruta- 
lem, bo złość nie ma dostępu 
do mego serca. Spójrz jednak 
na mnie! Nigdy nie kochano 
mnie dla mnie samego! 

— Boże, jakże głupi by- 
wasz chwilami, — rzekła Minu 
sia. — Gdybym umiała gadać, 
jak ty, powiedziałabym ci... 

— Cobyś powiedziała? 

— Powiedziałabym ci.. po- 
wiedziałabym... No, dość tego, 
daj mi spokój. Do widzenia... 

I rana tego poleciała, jak 
strzała, nie umawiając się ze 
mną o godzine spotkania. Nie 


przed.sądem |- 


Pijak przy Kierownicy. 


| Sześć tygodni aresztu za przejechanie człowieka, 


Nr 815 ` 
a i 
bagnetami w reku ' E 
! 
|ladzkiezo w Asi przyczem w z J | 
lczasie tym żołnierze usiłowali 15 ty k p | k h 
rororo poster. Czeladzkiego. S. mare ois Il s 
Jeden z nich chwycił ręką za : H 
obnażoną szablę, przecinając Czy jest to niecały grosz Log czy S 
sobie dłoń. Po dłuższej szar- 10,000 zł. fa 
paninie i przybyciu pomocy ; j 
żołnierzy zdołano rozbroić i| Z Warszawy donoszą: Minęło kilka lat i pp, Sugiere’ 
oddać w ręce żandarmerji. Inflacja pieniądza markowe- |radcy po odbiór pieniędzy 95 
Jak się okazało, są to szere- |$0 pozostawiła po sobie cały sze |nie zgłaszali. Wreszcie zgł sę 
gowi 74 p. p Juljan Falkowski |reg nieporozumień, kłótni i pro |się w roku 1924, Wówczas p. nne 
i Feliks Wasilewski. cesów — których tłem są prze- |łębiowski przerachował  naldę Post: 
Ba "IA rachowania pieniężne, |ność na walutę złotową we e 
Jeden z takich kursu 1 zł, — 1.800.000 marek Ten 
procesów zaproponował pp. Sumeradzkój Sg0V 
na tem tle rozpatrywać będzie |niecały grosz (0,8 grosza), edy 
w najbliższym czasie wydział Państwo Sumeradzcy inny óre 
odwoławczy Sądu Okręgowego. |sposobem  przerachowali s pe 
Proces ten powstał w spo: |należność ł twierdzą, że m Bioy, 
sób następujący: dostać 10 tysięcy złotych | „4 
Przed 10 laty niejaki p. Go-| Sprawa znalazła się w są ; x 
łębiowski odebrał (na zasadzie |który przysądził od Gołę peł 
szczęśliwy wypadek f skazał |plenipotencji) dła swych znajo- sciaga 192 złote, SIĘ, 
go na sześć tygodni bezwzględ |mych pp. Sumeradzkich dług w bie strony odwołały się naid 
nego aresztu. wysokości 15,000 marek pol-|tego wyroku. Hau 
Jerzy Krzecki. [skich. Rzecznikiem poryseą 
łębiowskiego jest mec, [gau 
Ji r. $ Ettinger, K 
Miljonowa strata w gospodarce leśnej, %9: e 272 
| I p l. [iż nie można żądać od Gołę 
A x |skiego pieniędzy, których on 
17,000 metrów sześciennych gnijącego |ma i że Gołębiowski jako e M 
Polak trwał przy swej wa : 
| budulca. | nie zmieniał (e7 na krzy 
Z Włocławka donoszą: Zjednoczenie kupców drzew- obce pieniądze, "A 
Przed dwoma laty w zimie|nych z Gdańska Że na tem trwaniu przy zos 
1927 — 8 r. w nadleśnictwie Ko] W rezultacie drzewo ce p. Gołębiowski i pp. S Ba b. 
wal, koło Włocławka, wyrąba- gnito dalej. radzcy źle wyszli, to niema Ji "ra 
no 23 tysiące metrów sześcien-|Przed kilkoma tygodniami |tem winy ani jednej ani dr > Ra 
nych budulca.  Budulec ten|sprzedano część tego drzewa Strony. 3 | mię 
zwieziono na st. Warząchewka |po 28 zł. za metr. Reszta 17|,, CZY sąd przychyłi się do 
i złożono w stosy, w których  |tysięcy metrów gnije dalej. kiego patrjotycznego ro 
gnif do jesieni roku ub. Gdyby sprzedano w tej | Wania p. mec, Ig, Ettingera p 
W jesieni r .z. znaleźli się kup- |chwili całą partie drzewa, gni-|k9namy się wkrótce, 
cy, którzy proponowali za ca-|iącego obecnie na st. Warzą- 
łą partię 1.300 tys. zł. po 55 zł.lchewka, państwo straciłoby 
zą metr. Departament lasów |około We 
uie zaakceptował oferty. żąda- półtora miliona zł. wK y 
jąc niewiadomo dlaczego 70 zł.| Należy przewidywać, że stracr bi ró 
za metr. Może dlatego, że tyle |więcej. ponieważ kupców nfe- któ. 
kosztował metr budulca loco|ma. e 
Gdańsk, a kontrahentem było —v— Pols 
dy pre 
Na letnisku. Juiz 
ay 
drodze 
Za 
to pra 
ze s 
i |to-Eddie-Cantor w parodji -fh fenfa 
mowej p.t.„Irzymajcie iw. W r 
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KAWY, 


U j 


Ona: — Niech mi pan urwie gałązkę z czubka tego |iEXO domostwa i dokonali 


drzewa. 


MARTIS ai 
ANLAR, 


Om: — Tego mi proszę pani doktór w kuracji odtłusz- 


czającej nie zalecił. 


Druga wyprawa bandytów 


zakończyła się bestjalską zbrodnią. 


Z Krosna donoszą mam o pó-|sprawców dokonało włamania 
doko- |do chlewu, należącego do jed- 
tamt. nego z bogatszych £ospodarzy, |się sąsiedzi. jednakowoż spra 
Włamywacze |ców już nie było. 


twornem morderstwie, 
nanem w Mysłowicach, 
powłatu. 


mmie do ministerstwa. Jest to 
dziecko wrażliwe i kocham ją 
bardzo. Próżno usiłuje mnie 
przekonać, że mmie kocha, ale 
ma lat dwadzieścia i zły przy- 
kład na każdym kroku. Była 
imanekinem początkowo, a po- 
tem tancerką. Spotkałem ją po 
raz pierwszy w nocnym loka- 
lu. Znudzona i zniechęcona nie 
umiała się przyzwyczaić do 
tych wieczorów, wymagają- 
cych stereotypowego uśmiechu 
grzeczności i rezygnacji. 

— Czy zechce mi pani. to- 
warzyszyć? — zapytałem ją 
wówczas. 

— Towarzyszyć panu? 

— Tak jest. Towarzyszyć 
przez życie z zupełną swobo- 
dą, lecz łaskawie. 

— Jest pan zabawny! 

— Tak utrzymują — i wie- 
rzę w to — a ponadto zdaje mi 
się, że jestem poczciwym czło- 
wiekiem. 

I oto towarzyszy mi od ro» 
ku. Niekiedy miewa porywa 
swobody, niezależności, któ- 
rych się domyślam, lecz o nich 
nie wspominam. i 

Nie nudzi się ze mną. Lubię 
gadać I to ją bawi. Niekiedy 


Dwóch nieznanych 'Seńka Wańca. 


jej ciasnym mózgu. Niekiedy uj 
muje moją rękę, lecz puszcza 
ją, gdy jaki piękny młodzian w 
przelocie obrzuci ją spojrze- 
niem... 

Droga Minusia! Lubi zaba- 
wę, blask zbytku, dobre jedze- 
nie i rada jest zwracać uwagę 
swą pięknością. 

Nie zatelefonowała do mnie 
ani też przyszła tego wieczora. 
I wyjść nie mogłem, czekając 
na jej umówione trzykrotne za 
ciśnięcie dzwonka. 

Następnego dnia udałem się 
do biura, ogromnie zaniepoko- 
jony brakiem wszelkich wiado 
mości. Ale też przyznać muszę 
że kocham Minnsię, jak nikogo 
dotąd nie kochałem w życiu. 
Dość jej nieobecności, by stare 
serce moje, tak sceptyczne i 
spokojne zazwyczaj, biło nie- 
spokojnem oczekiwaniem. 

W ciągu popołudnia zawe- 
zwano mnie do telefonu. 

— Pan Ambroży Jourlin? 

— Tak jest. 


usiłowali 
jednak w chwili, zdy się do 
roboty zabierali, Waniec u 
szał jakieś szmery i wysz 
szy na podwórze  splos 
sprawców. Ci nie poprzest 
na usiłowanęem włamaniu i 
dzieży, lecz powzięli piekie 


: Burne 
plan zemsty. Po godzinie, g dzie 
znowu nastąpiła niczem ztok! 


zmącona ciszą nocna, a W 
mec udał się ponownie na s 
czynek, bandyci powrócili 6 


Kkropnej zbrodni. 

Widocznie sprawcy byli d 
kładnie obznajomieni z rozk 
dem mieszkania Wańca. al 
wiem stłukli szybę w izbie. 
której Waniec spał, oddali 
niego kilka strzałów karabin 
wych w głowę. Waniec tr 
iionv kulami padł zbroczol 
krwią i w chwilę później za 
czył życie. 

Na odgłos strzałów zbie 


dą na ekranie, ale w życiu... 
znowu... Biegnę... drżę... tak M 
lękam... | 

— Cicho!.. proszę nic o 
mówić... cierpi bardzo... Leżł 
tutaj, na łóżku szpitalnem. bić 
dactwo, jak przedmiot bez zy 
cia... 

Lekarz szpitalny inform 
mnie szeptem: 

— Kula rewolweru... strz 
liła do siebie zbliska... płuco £ 
atakowane... stan ciężki... t Dietów 
dno dziś orzec... niech pał bę ki 
przyjdzie jutro... Zdążyła wy Broni. 
rzec: „Proszę uprzedzić pa żyńsk 
Jourlin, kocham tylko jego... 

Klęczę przy tem białem tól 
ku... Pragnąłbym, by wszystki 
było tylko ciężkim snem, ci 
przeminie... chciałbym zasnąć | 
nic nie wiedzieć.. Słyszę król 
kie rzężenie... Minusia... Mim$ 
sia... Nie powinna umrzeć, dół 
ktorze, jest tak młoda jeszcze 
Ach! jak można być tak głupi” 
i ranić słowami 1 myśleć, źł 
wszystkię kobiety są jednakó? st 


.— Czy może pan przyje-|we, nie potrafią kochać... T sk „I 
chać do szpitala... Pewna pani |tak, już idę, panie doktorze? lego 
Estella Grandier podała pań- |lecz niech mi pan powie, że ży cha, 5 
skie nazwisko... __ |będzie... żyć będzie... żyć bę Słenkz 

Mój Boże to być nie może! |dzie... < Go 
To nieprawda! Takie rzeczy| 27" Tłum. E M.) At. Dy 
czyta się w powięściach. oglą- $ ————— sze 

| Źńsk 
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„Bmienili gwizdki na piłkę, 


„Sędzia kalosz* w roli piłkarza. 


Gracze, którzy czują zwykle |Gunkin, Wasercaj$, Rączkow- 
ma niechęć do sędziów, bę: |ski, Laskowski I t. d. y 
pp. S $icych karzącą dłonią sprawie| Drużyna sędziów roroa 
iędzy ŚJ WOŚci, muszą zwykle po-ļna boisku Skry mecz z Old Boy- 
ie zgłoś (rzymywać swe uwagi co do |ami gospodarzy. Any 

zas p. M. dnej sztuki sędziowania, de- Będzie to niewątpliwie mecz 
Yi naldponstrowanej przez 23 człowie |przykładowo gemonstraincy grę 
ą wedląj na boisku. fair i w każdym calu zgodną z 
) mareki Tem żywiej prawdopodobnie |przepisami, _ 14957 
eradzkiiijigować będą na te wszystkie Wyrażacie wątpliwość? ze 
a]. Medy taktyczne j trchniczne, w Powiadacie, że łątwiej A 
|sypać karnemi jak z rogu obfi- 


cy inaf re napewno obfitować będą ; Opu: 
ali sodfęyiaszcza na początku, mecze |tości, niż samemu o ezyoać 
że mus Hubu piłkarskiego kolęgjum sę jsię od drobnego faula , 
łotych. | Flów. Taki bowiem klub pow- W każdym razie — emocja 
w sadat ostatnio w Warszawie. — zapewniona, Wolno będzie bez 
ołębiową ŚTÓd sędziów, którzy zrzeszy |karnie wyładować jeg ię ze 

Wsię, by zamienić dziów i krzyczeć „sędzia ka- 


losz", 


4 Majaus y e Paki Miron, ooo -X 
"kto biie Beaufranda 
ałożeń 0 Ie ca i 9 
rad može jechać zagranicę. 
walud, Ostatnie sukcesy polskich kojże, że pojadą także 


onały| Pusch i Zybert z Łodzi, 


zy w zawodach z dosk 
i — |Do biegu szosowego staną za- 


Mi jeźdźcami zagranicznymi 


s si Wzbudziły nadzieję, że i na mi- pewne Kłosowicz zwycięzca bie 

. Sud ld Footwach Eare w Zurichu |gu Kraków — Zakopane oraz 

siema (718 będziemy ostatni. P. Z. T. K. Stefański, który odniósł sukces 

i drugi femierza wysłać do sprintów |w niedzielę w trudnym biegu 
Bzamotę i Podgórskiego, być mo! Kraków — Lwów. 

ę do H xXx - 

rozumi 

era p 


T Wiedefeyry śe traklują sport polki 


Polska — Austrja. 


ca odbędzie się |tym razem piłkarskie, Ma ono 
Hucie trzeci ko- odbyć stę w dniu 9-go paździer 
w |nika w Wiedniu, pomiędzy re 
Którym posiadamy poważne prezentacjami amatorskiemi o 
izanse zwycięstwa. mistrzostwo Europy środkowej: 
v Ponieważ do wiadomości P. 


W dniu 28 li 
W Królewskiej 
biecy mecz Polska-Austrja, 


lczął się ostatnio chwalić, 


„„E © 


H U 


Ze świata stalowych bicepsów. 


„Ziółko zHarcu“ leży 


Niespodziewana klęska | 


Orłowa. 


Jeden z najgroźniejszych ry-| 
wali mistrza Polski, Stibor, po- 
że 
ten, jeszcze go nigdy przepiso- 
wo 

nie pokonał. 
Z tego też powodu Szteker 
zgłosił się w dniu wczorajszym 
do stołu sędziowskiego. żąda- 
jąc wyznaczenia mu decydują- 
cego spotkania ze Stiborem. Sẹ 
dziowie przychylili się do jezo | 
prośby, jednakowoż walka ta| 
prowadzona będzie poza kon-| 
kursem. Decydujące to spot- 
kanie między Sztekerem a Sto- 
borem odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym i prowadzone będzie 
aż do rezultatu. 
Orłow. do niedawna uważał 
siebie za niepokonanego bokse- 
ra wśród zapaśników całeg 
turnieju. Utwierdzały go wj 
tem mniemaniu zwycięstwa od 
niesione nad Krausem i Korta- 


inad Sztollem. Michaelis w 1-ei| 


tzem. Znalazł się jednak taki, 
który jest bezsprzecznie pod 
każdym względem lepszym 
bokserem niż Orłow. Wczoraj- 


szy mecz bokserski, przyniósł |szy go w klucz, w 29 minucie, |l 7/8, 
zwycięstwo Stibo- |przyzniótł 
pro-|sząc w ten sposób po raz dru- 


zasłużone 


rowi. Pierwsze rundy, 


go rezultatu. W najbliższym 
czasie spodziewać się należy | 
decydującego spotkania, a wte| 
dy w większym okresie, óbaj 
ci przeciwnicy będą mogli wy- 
kazać całkowicie swe walory 
zapażnicze, 

Debiut olbrzymiego Litwina 
Michaelisa w walce ze Sztol- 
jem, wypadł bardzo interesi- | 
jąco. Nie spodziewano się ab-| 
solutnie, aby tej wagi i wzrostu | 
zapaśnik co Michaelis, posiadał 
tyle zwinności I 

ruchliwości. 
Uzyskawszy wielką przewagę 


minucie zwycięża go souples-| 
sem, w dość brutalny sposób, 
jak na Litwina przystało. 
Mistrz Polski Szteker, 
pewnił 
miejsce w turnieju, zwycięża- 
jąc w dniu wczorajszym 
brutalnego Karsza. 
Walka prowadzona pod zna- 
kiem przewagi Karsza, który 


za- 


sobie narazie czołowe | 


Str. 3 


Mila w rezerwie. 


Kto będzie grał przeciwko 
Czechosłowacji? 


Jak w piłkarskich sferach do|Kahan (Turyści), Kotlarczyk L 
brze poinformowanych mówią, Kotlarczyk II (obaj Wisła), Ru- 
reprezentacja Polski na mecz z|sin (Cracovia), Paruch (Garbar 
Czechosłowacją, który odbę-|nia), Kałuża, Kozok (obaj Cras 
dzie się 4 sierpnia w Krakowie, |covia i Balcer (Wisła). 
ustanowione będą w sposób na- Jako rezerwa przewidywani 
stępujący: są: Mila (ŁKS), Bułanow (Polo= 

Fontowicz (Warta), Kara- |nja), Wojciechowski (Warta), i 
siak (Turyści), Martyna (Legia), !Szperling (Cracovia). 


(ILLDA 


a. 
SSA 


ec, 


vt? 


GIEŁDY PIENIĘŻNE. BA WEŁNA. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy| Nowy Jork, 23. 7. Ameryka: 


za wszelką cenę dążył do zwy- 
cięstwa. Szteker uchwyciw- 


do dywanu, odno- 


wadzone «były pod znakiem |ci nad olbrzymem z gór Farcu, 
przewagi Orłowa, który stosu: |pewne i zasłużone zwycięstwo 
jąc ostre i pewne ciosy, wie-|nagrodzone burzą oklasków li- 


czył bezsprzecznie 
w swe zwycięstwo, 


Poczatkowo Stibor ograniczał | wszechne 


cznie zebranej publiczności. 
Walki dzisiejsze, budzą po- 
zainteresowanie w 


się tylko do obrony Wkońcu|świecie sportowym Łodzi. 


jednak zorjentowawszy się w 


W pierwszćj parze walczyć 


słabych punktach przeciwnika, |będzie Bahn Samson z olbrzy: 
począł w 4 rundzie w ostrem |mem Karszem. 


tempie atakować, zwyciężając 


Szteker — Stibor, walka de- 
cydująca aż do rezultatu 

Sensacja dzisiejszego wieczo 
spotkanie 


zapaśni- 


(—) W biegu dookoła Polski z 
łodzian wezmą udział 
wicz, Kołodziejczyk, Sierpiń- 
ski, Neszper, Gałęcki. 

(—) W niedzielę Hakoah gra 
w Warszawie z ZASS a w So- 


(—) Mecz hazeny ŁKS — 
zakończył się 
zwycięstwem ŁKS w stosuku 


"W piątek wraca na afisz „Kidusz Haszen” 
Bilety po cenach najniższych (od 1 zł. do 5 


kasie zamawiań, Piotrkowska 76 


TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 


przebojów rewii „Klejnoty naszych 


rewji* Staniela | Tatarklewicza spotkał się z du- 


/ Polski Związek Lekkoatletycz 2 AIaKOWA 

Ay projektował również rozegra |Z. P. N. doszła pogłoska, że ak przez knock aut. ŻA 
12 ża ajj: męskiego O ii RAE DE miałby spr Mco Ex Ba Dad nk 000 dał owa 
4 štrj iu 6 sierpnia; czyli w |przedmecz zawodów j- [Sams s ył pie ją wal- |ru ac i 
3) ue Sour OHRI aera netd e drużyny Wiednia z Berli- kę z żydowskim zapaśnikiem aż do rezultatu, między Garko- 
=) | Zawody te byłyby dla nas |nem, nasz związek zwrócił się | Pooshoiiem. Dwudziestominu- |wienką a żydowskim 
yet do wygrania, do austrjackiego o wyjaśnienie towe zmagania nie dały żadne- kiem Pooshoffem. 
mia £0 prawdopodobnie skłoniło wła |tej sprawy fee w sposób] z 

"elize sportowe Austrji do udzie- [stanowczy domagać się należy- S t K ik ł n 

odji-Miénia odpowiedniej odpowiedzi, tego traktowania sportu polskie,k < ori , WwW i u S owac e 
> dw j j i zę | 

projekcje jest jeszcze trze |fo. RT M cy * Anehe "e 

sie ipo -Bno e ==(— Meczem ŁKS — Garbar-iskiego: 
prza,| ôtkanie Polski z Asta, | PSZ TOY de atela będzie p. Krukow 
$ i ski z Warszawy. 
4 16.000 zł a za jeden mecz (—) Warszawskie Kolegium 
vszedj > i Sędziów postanowiło zorganl- 
płosź otrzymuje słynna drużyna Barcelony. POPNE KAT AIYE agp 
raes Słynna drużyna hiszpańska miast 2:3 do A. T. K. Jak wyni |rzystw kolarskich projektuje |botę z Gwiazdą. 
wa PER C. Barcelona odbywa obecnie |ka z kontraktu Barcelona ot wysłanie na mistrzostwa Świa- 
ekie'f tournee po krajach północnych, |ma 80.000 zł, za 5 meczów, czyli |ta w Zurichu (10 — 15 sierpnia) | Zjednoczone 
ma ię zwyciężyła reprezentację | 16.000 zł. za mecz, Nieźle. ` |Szamotę, Podgórskiego. Pusza, 
a wj Sztokholmu 5:1, przegrała nato Bęc: Żyberta, Kłosowicza i Stefań-19:1 (4:1). 
na spó = 
scili 4 a a 27-go p. ułanów, 4. Ekstaza, kl. S. Bro- 
raj: i X l nikowskiego, 5. Linotte, kl. K. Endera, 6. |.(Święć się Imie Twaie) 

USCI I Farsa, kl. Daszewskiego, 7. Kin Fo, og. 

vli dą Z. Wojtowicza, 8. Harda, kl. st. „Ktery rety m 
wah w Rudzie Pabjanickiej. | *Gyy; ym. Negr. 1500 zł da 3 1 | 
bie. Program na dzień 24 lipca. st, Dyst. 2100 SR” AZ SNY. USA 
cap Początek o godz. 3-€i po poł. ja ai. Jego g pew 4 prat ii. ke Z erla 
rabina < Gonitwa I. Nagr. 1,500 zł. dla 2l | CH .eickiego, 4, Klarika, kl. S, Starzec- 


c e Dyst. 900 mtr.: 1. Passionata, kl. Grona 


OCZ Dlie, 1-go p. Szwoleżerów, 2. Kropelka, 
zak kj E, Grzybowskiego, 3. Locarno, og. 


. Butkiewicza, 


2.800 mtr.: 1. Amor, og. Grona ofic. I-go IL Amor. Harakiri *. 
maj Ul. Krechow, 2. Harakiri. og. A. hr. II. Haza. Maur | 
orstina, 3. Arno, og. K; Rómmla, 4. Tę- IV. Dziwo Il, Monte Carlo 
iu... Æ ły Siędy, og. W. Łuczaka. V. Kochany Książę, Hassan 
tak SH _ Gonitwa III. Nagr. 1.500 zł. dla 31.1| VI. Fricandeau, Cicero 
, st. Dyst, 1300 mtr.: 1. Moja Miła, kl. Gro- VI. Harda, Linotte, Ekstaza 
ic nf ta ofc, I-go p. Szwoleżerów, 2. Maur, og. VIIL Hulanka, Amo 11. 

Leži st. Ktery Szepietów*, 3. Dzik, og. K. uz—m 
n, z Dzierzbickiego, 4. Gran, og. K. Plisowskie / 3) 
= M Radjo-kącik. 


ło. 5. Juljusz, og. Grona ofic. 27-go p. uk. 


J 6. Haza, kl. st. ..Lubicz*. SEAE ion 


rm ; 
Gonitwa IV. Nagr. 2.000 zł. dla 3 1. | 

trz M. Dyst. 2100 mtr.: 1. Estramadura, kl Warszawa. — Qodz. 
= zł st. „Topór“, 2. Dziwo Il, kl, K. Dzierzbic 


A kiego, 3. Monte Carlo, og. st. „Ktery Sze 
z Bietów”*. 4. Guardi, og. B. Hessena, 5. Nio- 
1 pó bę, kl. M. Butkiewicza. 6. Edynburg og, S: 
a wyj Bronikowskiego, 7. Dziarska, kl. J. Stru- 


fonowych; 


kiego, 5. Bakarat, og. 


Nasi faworyci: 


13.00 Komunikat meteorologiczny, komunika- 
ty przygodne; 13.20 Komunikat gospodarczy: 16.13 
Komiuinfkat harcerski; 16.30 Koncert z płyt gramo 
17.15 Komunikaty przygodne; 
Odczyt z działu „Wojskowość” p. t. „Drogi wo 
dne śródlądowe a obrona kraju* — wygłosi p. 


K. Dzierzbickiego. 


żem uznaniem premjerowej publiczności. Nieza- 
wodne „Serca”*, „Używał póki czas“ nic nie stra 


ciły na swojej barwności i są powtarzane do nle 


skończoności. 


Z nowych numerów duży sukces odniósł „Per 


way w roli 


wienia na ukończenie Sezonu 


skt jarmark", mocno oklaskiwana jest Lubieńska. 

Widowisko zapowiada Michał Znicz. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-u w cukierni 
Gostomsklego od 10 rano do 7 wiecz. bez przer- 
wr. od S-ej przy wejściu do parku. 

Dolazd tramwajami Nr. 2 1 7. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem znakomita ope- 
retka „Hrabina Marica“ z udziałem E. Brandtó- 


tytułowej. Bedą to ostatnie przedsta- 
teatralnego, po- 


czem teatr zamknięty zostanie na cały miesiąc 


sierpień. - 


17.28 


BALET W HELENOWIE. 


6 me 
Mk 444 


Występy baleta Denisowej, które odbyły się 
w ub. sobotę I niedzielę 1 którym się przypatry- 
wały tysiączne rzesze włdzów były entuzjasty- 


sz źyńskiego. Bolesław Gajewski; 17.50 Ostatnie nowiny z Wy : m. mik wtórzony bdzi 
m tól p, Gonitwa V. Nagr. 1000 zł. Przeszkody | sowy. Transma 2 Poznania ma wayside Sa | daj progami ZZ 
zystkó “yst. 3.000 mtr.: 1. Iwan II, og. Grona | ca polskie; 18.00 Koncert popołudniowy w WY«| Poza tem zapowiedziane są Inne atrakcie, 


Dic. 2-ej dyw. artylerji konnej, 2. Impet, 
13. Dola — W. Daszewskiego, 4. Hassan 
Dz. S, Bronikowskiego, 5. Kochany Książę 
bg, $. Starzeckiego. 6. Bebuś, og. Grona 
Ofic. 27-g0 p. ułanów, 77. Danina, kl. Z. 
Rogowskiego. AJ 

= Gonitwa VI. Nagr. 1200 zł. dla 3 L I 
$t. Dyst. 1600 mtr.: 1. Moorwind. og. Gro 
Na ofic. 21-go p. ułanów, 2. Frascati, kl. 
St „Topór”. 3. Cicero, og. J. Nowakow- 
Sklego, 4. Fricandeau, oz. Z. bar. Horo- 
cha, 5. Erna. kl. E. Grzybowskiego, 6. Ja- 
Sienka. kl. W. Daszewskiego. m 

Gonitwa VIL Nagr. 1300 zł. dla,3 1. 

śt. Dyst. 2100 mtr.: 1. Radlok, og. W. TEATR 
Daszewskiego, 2. Dziarska, kl. J. Stru- Dziś 1 jutro 
Żyńskiego. 3. Pan Leon, oz. Grona ofic. ! niedoli", w 


towa rol 


misją muzyki tanecznej 


kcneniu orkiestry kina „Casino” pod dyr. 
mańskiego; 19.00 Rozmakości; 19.25Komunikaty: 

y | meteorologiczny oraz „Skrzynka pocz- 
nieza” — korespondencję bleżącą omówi 
inż. Wacław Tarkowski; 19.56 Sygnał czasu | 
odczytanie programu na dzień następny; 20.05 
Transmisja odczytu z Katowic; 20.30 Koncert wie 
czorny. W przerwie komunikat teatrów miejskich: 
21.30 Transmisja Słuchowiska z Krakowa; 22.15 
Komunikat meteorologiczny; 
póllcyjny, sportowy I nad program; 22.45 Trans- 


:0! 


po raz 2-4: i 3-<l „Piewca własnej 
AL 


A. Fute 


hulenowska 


22.20 Komunikaty: 
niana 12), 


z Krakowa. | 


Ag 


MIEJSKI. 


prowskiego (Nowomiejska 15). f 

Poza tem stale dyżurują apteki: 
"A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. Dutkie 
wicza (Zgierska 97), 
(Przędzalniana 75), Z. Qorczyckiego (ul. 
m l Przejazd 59), A. Bussego (Rzzowska 59).ldzo zdarza się znaleźć tak bra- 


kićre podane będą w jutrzejszych ogłoszeniach. 
Część koncertową wypelni ulubiona orkiestra 


pod dyr. L. Telga. 
0——— 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżuruja apteki; M. Epszteina (ul. 
Piotrkowska 225), 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Cegiel 


Bartoszewskiego 
J. Ko 


gop 


Gortelna (Wschodnia 54), 


A. Szymańskiego 


Kłoso- 


Jork 485,43, Hołandja 12.09 i|ska. Loco 18.95. Lipiec 18.36 — 
3/4, Francja 123.85 Belgja 34.91 |7 sierpień 18.52 wrzesień 15.68 
Włochy 92.79, Niemcy | październik 18.86 listopad 158.91 
20.35 i 7/8. Szwajcaria 25.22 i Liverpool, 23. 7. Amerykań- 
pół, Danja 18.11 I 1/8, Szwecja |ska. Styczeń 10.05, luty 10.06 
18.20 i 5/8, Wiedeń 34.45, War-|marzec, kwiecień 10.10. maj 
szawa 43.26. 10.11, czerwiec 10.10, lipiec 
Pozostałych notowań z po-|10.16, sierpień 10.10, wrzes'eń 
wodu silnych zaburzeń atmosfe |10.08, październik 10.06. listo- 
rycznych nie otrzymaliśmy. pad 10.04, grudzień 10.05. Lo- 
(Pat) leo 10.54. 

xx 


Waluty, dewizy i złoto. 


| 


DLA DEWIZ. 


Obroty dewizatni na zebra- 
niu giełdy walutowej 
były bardzo małe, 
tendencja zaś niejednolita, jed- 
nak z odcieniem mocniejszym. 


we listy zastawne ziemskie 
oraz 4 i pół proc. m. Warsza- 
wy. Z pozostałych wyższe kur 
sy osiągnęły 5 proc. m. War- 
szawy 0 75 čr., 8 proc. m, Częe 
Poważną zwłaszcza zwyżkę 0 stochowy o 25 gr 4 i pół proc. 
|1 13/4 gr. na 1 funcie osiągnę- m. Łodzi o 2 zł., 5 proc. mi. to- 
ly znów dewizy na Londyg. |174025 gr. 1 8 proc. m. E'Qir- 
kwobec obiegających giełdę-pe- |50W2 O.1 Zła EDko no- 
|głosek o podniesieniu stopy dy Miast 8 prot. m. Warszawy Rn 
skontowej przez Bank Angiel-|75 gra i 8 proc. m. Łodzi o 25 
ski. Przypuszczać jednak na- |2. Na obligacje m. Warszawy 
leży, że pogłoski te w najbliż- |nie było żadnego popytu. 


szej przyszłości się nie spraw- AKCJE ZWYŻKUJA. 


dzą | kurs dewiz na Londyn d 
wkrótce się obniży, Zwyżko- Z akcyj bankowych obniżył 
wały poza tem jeszcze dewizy |się o 1 zł. Bank Polski. Bez 
na Bełgję o 3 gr. na Szwajca |zmiany notowano Bank Dy- 
rię o 61 pół gr. | na Wiedeń o|skontowy i Bank Zw. Sp. Za- 
2 gr.. niżej ceniono jednak de-|robkowych. Z akcyj chemicz- i 
wizy na Holandję o 6 gr. | ńa|nych obracano Spiessem po 
Włochy o 2 gr. Po niezmienio-|kursie dotychczasowym. Wo - 
nych kursach zawierano tran- |dziale kopalnianym AREA 
zakcje dewizami na Nowy Jork |się również akcje Warsz. Tow. 
Paryż i Pragę. i a wena A RP S a 
owych po niezmienionym kur- 
POŻYCZKI PAŃSTWOWE [sie oblegał Firley, Ożywił się 
PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE |także dział naftowy. -zdzie za 
ZMIENNA TENDENCJA DLA |kupywano Nobla. jednak po 
LISTÓW ZASTAWNYCH. |kursie dużo niższym od ostat- 
W dziale papierów państwo |00 notowanego. Z akcyj meta- 
wych mocną tendencję mialy lurgicznych wyżej ceniono (esz 
w dalszym ciągu I poszukiwa- |CZe 0 25 gr. Lilpopy, o 50 gr. 
ne były 5 proc. Poż, Konwer- 
Syjna, która zyskała znów 1 
zł. oraz pó wyższej o 50 gr. ce- 
nie nabywano 4 proc. Poż. In- 
westycyjną. Reszta pożyczek 
państwowych, z wyjątkiem co- 
kolwiek słabszej pod koniec ze 
brania o 25 gr. Dolarówki, u- 
trzymała stę 


1 zł, Ostrowiec. Obniżył się tvl 
ko o 25 gr. Pocisk. Pozostałem!i 
akcjami nie obracano. wyk 

CZ po ys < 


ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 24. 7. Tranzak- 
feje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
przy kursach dotychczaso< |rowej za 100 kg. fr. st. Warsza 
— wych. wa. Ceny rynkowe: Żyto 26.25 
Zainteresowanie dla prywat-|— 26.50. Pszenica 50.50—51.50 
nych papierów procentowych Owies jednolity 28 — 28.50, 
było dość duże I obroty w tym |Mąka pszenna 76 — 80, żytnia 
dziale były nieco żywsze jed- |70 proc. 42 — 43, Otręby pszen 
nak z powodu nierównomier-|ne 19—21, — żytnie 13.50—79, 
ności popytu i podaży ogólna |Usposobienie stałe. Obroty 
tendencja wypadła niejednoli- |małe. 


SRZĘCZEKĘSNA FZ ZYYEY 7 aaa m aS 


„Serce na uwięzi* 
na ekranie: „Grand-Kina". 


„_W fllmie tym wspaniałe pole|wurowo oddany przekrój atmo 
do popisu posiada przedewszy* |siery jakiegoś środowiska, jak 
stkłem Adolphe Menjou, stu |tu uchwycony został zakuliso- 
procentowy dżentelmen i wy nastrój restauracyjnv . 
najwytworniejszy artysta Do bardzo ładnych momen- 
ekranu. tów należą również sceny, roz» 
Rolę maitre'a d'hotel odtwarza |erywające się wśród 
z taką dystynkcją i elegancią, zimowych sportów 
że nikt się nie dziwi, iż piękna |szwajcarskiej _ miejscowości, 
Amerykanka powierza mu swą | Mürren 
rączkę i serce. Całość pozostawia sympaty: 
Prolog 1 epilog tego nad wv-|czne wrażenie. a dwuaktowa 
raz miłego obrazu rozgrywa |komedja z Bobby Vernonem I 
się w ltksusowej restauracji pajaktualją p. t. „Rycerze przes 
ryskiej. Te sceny zaliczyć moż |stworzy* stanowią umiejętne 
na do najbardziej udatnych, ze|uzupełnienie programu. . 
względu ną to. że rzadko bar-| -y~ ymi Steep, / 
4.427 


A 


Modrzejów i Starachowice Jo 


Str. 6 
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Chciałby zarabiać jak premier. 
Duchowy wódz Japończyków 


źle się wyraża o dzisiejszej młodzieży. 


W przecudnej willi w okoli-|niem tego wydawcy, Japonja |Japonji, bardzo źle się wyraża 


cach Tokio, za zamkniętemi dla 
świata drzwiami 

siedzi człowiek samotny, 

Wychodzi bardzo rzadko, je 
szcze rzadziej przyjmuje u sie- 
bie wizyty. Spi za dnia, pracuje 
nocami, często jednak świt za- 
staje go jeszcze przy pracy, Je- 


go energla fizyczną i duchowa 
jest podziwiana w całej Japo- 
nji, - 

Człowiek ten daje pracę 


50.000 ludzi, ale nie odwiedza 
nigdy swych warsztatów pracy, 
A jednak posiada on wpływy, 
sięgające tak daleko; że nikt in- 
ny nie mógłby posiadać więk- 
szych, 
Człowiekiem tym jest Seiji 
Noma, znany powszechnie 
wydawca książek 
I miesięczników, posiadający do 
sxonałe wyczucie estetyczaych 


potrzeh swoich ziomków, 

Seiji Noma wydaje 9 mic- 
sięczników. Jeden z nich, wy- 
chodzący pod tytułem „Król' 


wydawany jest w liczbie pó!to- 
ra miljona egzemplarzy, Wszyst 
kie imne - miesięczniki mają na- 
kład 10 miljonów egzemplarzy 


czyli że na każdy egzemplarz 
przypada 5 czytelników, 

Qbok tej działalności literac 
kiej, Seiji Noma wydaje masę 
książek, Trzy czwarte liczby 


książek, które znajdują się w Ja 
pom wyszły z zakładów dru- 
arskich (ego wielkiego wydaw 
cy Nesięcznie wychodzi z tych 
zakladów 

200 wagonów książek I czaso- 

pism, 

Przewodnią iedą życia Seji No- 
my jest Wielka Japonja'. Propa 
guje więc on w swych wydaw- 
nictwach miłość dla Mikada i 
zgodę wśród obywateli, Zda- 


| WERE 7 
PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Sekarzy-speocjallatów 


ZAWADZKA 1 
„«ynna od 8 tano do 9% wiecrói 
+44 11—12 i ER kohiata 

ja fiere 


ń 
«w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO»= 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielia sa 

syfilis | tryper, 

Bonstulacje 2- aeurologiem | orologiem, 
QGabinat światło.leczniczy: 
Kosmetyka lekarska 
Qddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


Urocza sportsmenka 


o raszk al 


na plaży, 


nie zajmuje jeszcze w świecie 
nelitycznym na kuli ziemskiej te 
go miejsca, które jej się słusznie 
należy, 

Ten żelazny człowiek, który 
|ze zwyczajnego nauczyciela 
wiejskiego doszedł do stanowis 
ka wodza duchowego swego na 
rodu i stał się jednym z najwięk 
szych miljonerów 


o dzisiejszej młodzieży. 

— Brakuje jej wytrwania, do 
brych chęci i uduchowienia — 
rzekł niedawno Seji Noma, po- 
|czem dodał: — Jedynem jej ma 
|rzeniem jest mieć dochody, ja- 


by ta młodzież wzamian dać pra | 
cę, jaką wykonywa chłopiec 


nowożytnej |przy windzie, 


RU 
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Kasiarze na usługach banków. 


Amerykański środek ochronny przed włamaniem. 


Chicago, jak wiadomo, jest 
miastem wielkich włamań ban- 
kowych. Transporty pieniędzy 
są zawsze połączone z wielkie- 
mi niebezpieczeństwami. 

Kasjerzy banków nigdy nie 
pozostają sami, Inkasenci zaw- 
sze mają 

eskortę policyjną. 
Jasno z tego wynika, iż Chi- 


|kie posiada premjer, a chciała- |cago wydaje olbrzymie sumy na 


zabezpieczenie pieniędzy, czę- 
sto jednak bez pożądanego wy- 
niku, 


Najczęściej bowiem chica- 
gowscy bandyci bankowi oka- 
zują się jeszcze przebieglejszymi 
od władz bezpieczeństwa, 

Teraz jednak dwóch bankie 
rów chicagowskich wpadło na 
oryginalny sposób, 

Postanowili oni zabezpieczyć 
swoje skarbce bankowe bez u- 
działu policji i detektywów pry 
watnych, a nawet bez użycia o- 
sławionych urządzeń alarmo- 
wych, które zwykle w krytycz- 
nej chwili zawodzą. 


Walka z plagą sadów i ogrodów. 


Nie chodzi ani o rzadki okaz 


|trafiającą się 
Mówimy o szkodniku, dla wytę 
pienia którego użyto olbrzymie 
go nakładu pieniędzy. l 

Floryda, powracająca powoli 
do normy po straszliwych orka- 
nach, jakie spustoszyły ją w ro- 
ku zeszłym, została dotknięta no 
wą plagą w postaci 

muchy owocowej. 

Owad ten, mniej więcej tej 
samej wielkości, co pospolita 
mucha pokojowa, jest jednym z 
największych szkodników dla 0- 
woców i naliczono przeszło sie 
demdzlesiąt gatunków owoców, 
dla których jest niebezpieczna, 
niszcząc przeważnie wrons 
i pomarańcze, Szkodnik zbożo- 
wy, straszliwy wróg plantacyj ba 
|wełny, jest niczem w porówna- 
niu z muchą owocową. 

Gdy szkodnik zbożowy poja 
wił się po raz pierwszy na Flory 
dzie, zwalczonoby go łatwo, ni- 
szcząc jego rozpłód; zaniechano 
tego jednak, prawdopodobnie 
częściowo z niedbałości, częścio 
wo z nieświadomości i zdołał, 
rozwinąć się do stopnia 

niezwalczonej plagi. 


wartości czasu 


Dr, Marlatt z izby gospodar- 


ani o rzecz niebywałą lub przy*|w jak najkrótszą formułę. Przy |stwa rolniczego zażądał na kon- 
o raz pierwszy.— |sposobności 


zawsze potrafią |gresie wyasygnowania 4 zgórą 
wprowadzić ją w czen. miljonów dolarów na zwalczanie 
Zakochani... 


” 


Poza sobą światła nie widza. 


Tego wlaśnie uniknać sie prat-| PIWNICE NIEPOZORNEGO SKLEPU 


Na ślad jej naprowadził -przy 
adek. Pewnego wieczora, 5-go 
kwistnia r. b, inspektor państwo 
wych plantacyj na Florydzie I. 
C, Goodwin, chciał przygotować 
|sobie na kolację sałatkę owoco- 
|wą. Przecinając jagody wino- 
(gron (mają tam wielkość śliwek) 
zauważył w kilku z nich liszki, 
które natychmiast odesłał do in 
stytutu entomologicznego w Wa 
szngtonie, gdzie natychmiast roz 
poznano w nich poczwarki mu- 
chy owocowej. 

e e bezzwłocznie do 
walki z tym szkodnikiem. Setki 
uczonych zajęły się tą sprawą. 
Floryda znalazła się pod kwa- 
rantanną, transportów owoców 
| jarzyn pilnują władze wojsko- 
we, 
Amerykanie nie napróżno u- 
jęli zdanie o 


y y‘ 


kryły w sobie zgórą 20 tysięcy 


mundurów. 


Jedną z mało znanych oso- | 
bliwości Berlina jest wielki ma 
gazyn przy ul. Hamburskiej. Z 
zewnątrz przedstawia się on ja 
ko niepozórny sklep, gdyż 
główną jego częścią składową 
są ogromne piwnice mieszczą 
ce ponad 
20 tysięcy starych uniformów 
wszelkiego rodzaju. Są tu mun 
dury, jakich tylko zapragnie du 
sza reżysera filmowego, rekwi 
zytora teatru lub gościa, idące- 
go na maskaradę, Mundury ge- 
neralskie, oficerskie, żołnier- 
skie, dyplomatyczne etc. 

Można tu się-w okamgnieniu 
przebrać za pruskiego kirasje- 
ra. italskiego 4 alpina“. huzara 


Kobieta-żołnierz — 


skończyła jako inwalida wojenny. 


„Pułkownik Barker", jak 


wiadomo kobieta, ma cały sze- 


| |reg koleżanek, które w męs- 
| |kich szatach uchodziły przez ca 


ły szereś lat za mężczyzn, 

Wśród osób, pobierających 
pensję od rządu w  Indjach 
wschodnich za otrzymane w cią 
gu wojny rany, znajduje się rów 
nież kobieta, której koleje ży- 
ciowe zaćmiewają stanowczo 
słynną aferę 

„pułkownika Barkera“, 

amal, takie bowiem nosi i- 
mię ta kobieta, w czasie swojej 
służby wojskowej przebywa 
przez lat 20 w wojsku indyj- 
skiem. 

Jako 11-letnią dziewczynkę 
wydano ją zamąż, Poślubiła ona 
|pewnego kowala, do którego 
jednak nie mogła przezwycię- 
żyć wstrętu. 

Szóstego dnia po ślubie po- 
starała się o ubranie chłopięce 
i uciekła w góry, gdzie zarabia 
ła na życie 46 

jako pastuch owiec, *'* 

Potem spełniała inne prace i 
pewnego razu jako poganiacz o- 
słów znalazła się przypadkowo 
w swojej rodzinnej wiosce, Po- 
znała tam pewną kobietę, żonę 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst.” 


murarza, która tak się zakocha- 
ła w poganiaczu osłów, iż wzię- 
ła rozwód ze swym mężem i po 
ślubiła Kamala, 

Wkrótce potem Kamal za- 
ciągnął się do wojska, a w cza- 
sie jego nieobecności żona ucie- 
kła z kochankiem, Kamal wyta 
cza proces rozwodowy i rozwód 
otrzymuje, 

Być może, że nigdyby nie 
odkryto tajemnicy Kamala, gdy 
by żołnierz-kobieta nie odniósł 
ciężkiej rany w walkach prze- 
ciw powstańcom, W szpitalu 
stwierdzono, iż rzekomy Kamal 
jest kobietą. 

Po wyleczeniu uznano Ka- 
mala za niezdolnego do służby z 
jednoczesnem przyznaniem mu 
pensji inwalidzkiej. 


Dr. M. GLAZER 


powrócił. 


Zielona nr. 6, tel. 45 - 49. 
Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 | 7'ls—8': w. 


PRZYBŁAKAŁ się pies rasy wilczej z 
kagańcem, Odebrać można Al I-go 


Maja 88, Andraszek. E METAN | ANEN 
PR... AM EDA BM 1 xx z o = 
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węgierskiego lub pruskiego, 
szkockiego „higlandera* etc. 
Klientami tego osobliwego skła 
du są głównie przedsiębior- 
stwa filmowe. Gdy ma się krę- 
cić jakiś film ~ „wojskowy“, 
wówczas całemi furami wywo 
zi Się 
wypożyczone mundury, 

Często też różne „Krieger- 
vereiny* przyoblekają się w 
barwne mundury, by swą pru- 
ską duszę uraczyć wspomnie- 
niem dawnych dobrych cza- 
sów, kiedyto za przykładem 
„Seiner Majestat des Kaisers“ 
większa część narodu uznawa- 
ła tylko mundur, jako jedyną 
odzież “godną 

prawdziwego Niemca. 

Właściciel magazynu zara- 
bia nieźle. Wypożyczenie płasz 
cza generalskiego kosztuje ty- 
godniowo 10 marek, fraka mini 
sterjalnego — 15 marek. — Za- 
pewne spodziewa się on też. że 
nadejdą czasy, kiedy na te mun 
dury zapanuje żywy popyt — 
gdy mianowicie „Seine Maje- 
stat” wróci w triumfie do swe- 
go państwa... 

Na razie skupuje towar. Od 
czasu do czasu, przyciśnięci po 
trzebą, zgłaszają się jeszcze ofi 
cerowie i żołnierze byłej armji, 
przynosząc swoje „waffenro- 
eM i „parademantle'* na sprze 

aŻxł 


Dr. med. 

a OMC w 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul, Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano | od 5-9 wiecz 
W niedziela I święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr.med. Rakowski 


Tel. 27-81. i 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i I płac. 


Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9. 


VOdbitą na własnej maszynie rotącwinej« © 


Morzy ul. Zawadzkiej Nr. 3,/ 


Amerykański reKord ustawodawczy. 


|muchy owocowej. Tłumaczył żą 
danie swe w następujący spo- 
sób: 

„Jeśli jest rzeczą słuszną wy 


nienie ludzi od dżumy, cholery i 
innych epidemij, jest równie ih 
szne ochraniać ich własność od 
szkody i zabezpieczyć im poży- 
wienie, Szkody, wywołane w na 
szych plantacjach bawełny, przy 
niosły nam doświadczenie dosta 
teczne, abyśmy po raz drugi nie 
pore tęgo samego błędu. 

rzy szybkości, z jaką. rozmna- 
ża się mucha owocowa, nie wol 
no nam tracić jednej godziny 
czasu’! 

W pół godziny później wnio- 
sek został przyjęty; zalste re- 
kord ustawy. 

Floryda sama przeznaczyła 
6 miljonów złotych na walkę z 
nową plagą. j 

Muchę owocową odkryto w 
roku 1833, gdy po raz pierwszy 
wystąpiła masowo jako plaga— 
Miejscem pochodzenia jej są A- 
zory, skąd przez Afrykę Północ- 
ną przedostała się do Europy i 
na północ naszego lądu, gdzie da 
leko za Paryżem stała się 

plagą ogrody 
| pól warzywnych, Jaja swoje 
składa w` owocach dojrzałych 
lùb nawpół sg dw vt 4 
„ Po 
z 


zając ich skórkę lub łupinę 
opadnięciu tych owoców 
drzew lub krzaków, poczwarki 
wypełzają z nich, ukrywając się 
w ziemi i tam następuje przemia 
na ich w muchę, która często- 
kroć po czterech dniach już skła 
a jaja. 

W Europie i krajach stref u- 
miarkowanych sama przyroda ! 
klimat ograniczają rozpowszech 
nienie się muchy owocowej, O- 
wadu 

wrażliwego na zimno 
i niepogodę, który ginie, gdy 
brak mu słońca, ciepła į suszy. 

Floryda zaś posiada właśnie 
ten klimat, co sprzyja rozwojowi 
szkodnika i zachodzi kwestia, 
czy wyasygnowane na jego wytę 
pienie 40 miljonów złotych oka- 
żą się sumą wystarczającą. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenary- 
cznych ! moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór: 

skiem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


„draga, 


Nawet stróżom nocnym 
wymówiono posady, * 
Ci dwaj bankierzy wiedzą, że U 
nich włamań już nie będzie. 
Mianowicie dwa te banki za 
warły osobliwe umowy z naj 
bardziej niebezpiecznymi „kasia 
rzami”, 
Instytucje te otwarły włamy 


waczom konta do pewnej wyso* | 


kości ji wypłacają im punktuale 
nie miesięczne procenty. 
Rozumie się, że tylko w tā- 
kim wypadku można płacić pra 
lcenty, jeżeli kapitał 
| jest nienaruszony. 
Oczywiście, włamywacze «l 
będą się sami starali o to, aby 
kapitału nikt nie zrabował i a* 
by mogli spokojnie, bez niebez 
pieczeństwa ryzyka, podejmo* 
wać swoje procenty, ; 
Metoda ta oczywiście nie 
jest zbyt etyczna, ale podobno 
ma być najbardziej skuteczna. 
A o to tylko chicagowskim ban 
kierom chodzi, 
EE ZO 
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dawać grosz publiczny na ochro | Wieczorne rozrywki Łodzi: 


Teatr Miejski: — Plewcy własnsl 
niedoli (występy trupy żydowe 
skiej). 

Teatr Letni: — Klejnoty naszych 


rewij. 
Teatr Popularny: — Hrabina Marica. 
Apollo: — Żólty paszport. 
Pocz. seansów: o godz, 4, 6, 8 I 10. 
Bajka: — Nowoczesny Casanova, 
Casino: — Kinc nieczynne, 
Czary: — Twierdza wrogów prawa: 
Pocz. seansów: o gódz. 4. 6, 8 L IQ 
Corso; — Kawalerowie nocy. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 ; 
Capitol: — Soyoka, , 
Grand Kino: — Serce na uwięzł. 
luna: — Golębica. 
Ludowy: — Z dymem pożarów. 
Pocz. seansów o godz, 5 I pół po pot 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zblorowych prac 
Oświatowy: — Tajny kurier. 

Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 
Odeon: — Riif i Raff w Alpach. 
Poca seansów: o godz. 4, 6 8 4 10. 

Pałace: — Szanghaj — Bund, 

Resursa: — Trujące usta. 

Spółdzielnia: Kochanka oficera 
orhrany,, i R 

Pocz. stansów: 430 630. 8.15 10.00 

Wodewli: — Riff I Rali w Alpach. 
Początek sansów o godzinie 4-€), 


(ng . 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Jakubowi i Krzyszto- 
fowi. 

Wschód słońca 3.44. 

Zachód — 19.42. 

Długość dnia 15.52. 

Ubyło dnia 1.03. 

Tydzień 30. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 


Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
ila chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płclowej 3 złote, 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst, tramwaj. pabjanickich). 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
aledziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wiełlne, lampa kwarcowa, elektry» 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
in t te d): Operacje, opatrunki, 
wizyty na mlasto. 
Porada 4 złote. 
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